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Stoczniowcy godnie 
uczcili swoje święto

30 czerwca br. — w przed­
dzień dorocznego „Dnia Stocz­
niowca” w Stoczni im. A. War 
skiego w Szczecinie odbyło się 
uroczyste przekazanie do eks­
ploatacji armatorowi z Indo­
nezji dwóch nowych statków 
„Sawu” i „Tomato”, oraz pod­
niesiono polską banderę na 
nowym 10-tysięczniku Pol­
skich Linii Oceanicznych „Phe 
nian”.

Stoczniowcy szczecińscy god 
nie więc uczcili swe święto — 
przekazując trzy piękne nowo­
czesne statki, wykonali plan 
produkcji towarowej pierwsze 
go półrocza br. (PAP)

Resort handlu zapowiada zmiany l^zleło uczniów z Trzebiatowa

Nowe zasady w sprawach reklamacji

X finister handlu wewnętrznego Mieczysław Lesz na po- 
siedzeniu Sejmowej Komisji Handlu Wewnętrznego, 

które odbyło się 29 bm. pod przewodnictwem pos. Bronisła 
wa Warownego przedstawił in formacje o zmianach organiza 
cyjnych w handlu, które proponuje wprowadzić MHW’. O- 
to najważniejsze z nich:

Zbliża sią 17-te 
Święto Odrodzenia

22 lipca po raz 17 obchodzić 
będziemy rocznicę wyzwolenia 
Polski i utworzenia władzy lu­
dowej. Po raz 17 sumować bę­
dziemy doświadczenia i doro­
bek w rozwoju naszej ojczyz­
ny, w budownictwie socja­
lizmu — na drodze, jaką wy­
tyczył Manifest Lipcowy i po 
której prowadziła naród Pol­
ska Zjednoczona Partia Robot 
nicza.

Zgodnie z najlepszą tradycją 
lat ubiegłych załogi robotnicze, 
mieszkańcy miast, osiedli i 
wsi podejmują na cześć Święta 
Odrodzenia czyny społeczne i 
zobowiązania produkcyjne. A- 
pel o powitanie? Święta 22 Lip­
ca nowymi osiągnięciami w 
produkcji rzuciła w tym roku 
załoga budowniczych Turoszo- 
wa.

Organizacją przebiegu obcho 
dów Święta Odrodzenia zajęły 
się Komitety Frontu Jedności 
Narodu.

Przewiduje się, że w roku 
bież, centralna akademia Świę 
ta Odrodzenia zorganizowana 
zostanie w Katowicach. Wez­
mą w niej udział członkowie 
kierownictwa partii i rządu.

Dalsze rozmowy 
w sprawie rozbrojenia 
odbędą się w Moskwie

Rzecznik prasowy Białego 
Domu, Salingor podał do wia­
domości, że pierwsza faza dwu 
stronnych rozmów radziecko- 
amerykańskich w sprawie roz­
brojenia została zakończona 
spotkaniem przedstawicieli 
ZSRR i USA, Zorina i Mac- 
cloya, które odbyło się w 
czwartek w departamencie sta 
nu USA.

Rozmowy zostaną wznowio­
ne w Moskwie w dniu 17 lipca 
bież, roku i w związku z tym 
Maccloy przybędzie do stolicy 
ZSRR.

Wiceminister Zorin zapyta­
ny przez dziennikarzy po opu­
szczeniu Białego Domu, czy są 
dzi, że rozmowy doprowadziły 
do zbliżenia stanowisk w kwe­
stii rozbrojenia, odparł, że tru 
dno mu na to w tej chwili od­
powiedzieć, ponieważ zagad­
nienia natury praktycznej nie 
były szczegółowo przedyskuto­
wane. (PAP)

Groźny pożar 
na MS „Polanica**

Na statku Polskich Linii Ocea­
nicznych „Polanica” zakotwiczo­
nym w porcie Filadelfia w Sta­
nach Zjednoczonych wybuchł groź 

pożar.
Walka z pożarem, była niezmier 
,e trudna i niebezpieczne, w 

' z tym M/S „Polanica” zo
wyprowadzona z portu na 

rzekę Delaware.
akcji wielu straży 

1 ofiarnej walce załogi 
la* 7ni„^OZar został ugaszony. Ca- 
" airiui»a ,statku jest zdrowa i 
ca” skier^ na 1{!dzie- „Polani- 
mnntu Vana ostanie do re­montu qo jednej ze stoczni.

Parlament ostro krytykuje

WIELKOPOLSKI

Debata parlamentarna nad problemem algierskim trwała 
całą noc. Osią tej debaty była sprawa podziału Algierii, którą 
wysuwa w swych przemówieniach wygłoszonych w Lota­
ryngii gen. de Gaulle. Większość mówców ostro atakował* 
takie „rozważanie” problemu.

Rok XVII
Wydanie A

A w przemysłach obuwniczym, 
dziewiarskim pończoszniczym
efekty pracy powinny być mierzo 
ne nie — jak dotychczas — war­
tością produkcji globalnej, lecz . . . . .wartością przerobu. Dotychczas - wadzenia nowych zasad w sto
gdy prace ocenia się wg. wartości 
globalnej — przemysły, o których 
mowa, niechętnie produkują, tań­
sze towary tak poszukiwane na 
rynku, jak np. letnie obuwie czy 
niskoprocentowe wyroby dziewiar 
skie.

A Ministerstwo proponuje za­
opatrywanie niektórych zakła­
dów przemysłu terenowego i spół­
dzielczości pracy przez handel w 
surowce deficytowe. Chodzi o to, 
aby handel przydzielając surowiec 
mógł decydować o tym, jakie ar­
tykuły będą z niego produkowa­
ne.

A resort proponuje podniesie­
nie stawki umownej za złą jakość 
towarów w przypadkach wielokrot 
nego kwestionowania jakości pro 
dukcji danego wytwórcy.

A wprowadzone zostaną nowe 
zasady dotyczące reklamacji klien 
tów przy zakupach artykułów 
przemysłowych. Tak więc w wy­
padku reklamacji przy zakupie ar-

Z inicjatywy KP PZPR w Gostynin

i redakcji „Głosu Wielkopolskieqo“

Spotkanie z maturzystami
projekt urządzenia spotkania z maturzystami powstał 
’ przy redagowaniu jednodniówki przedwyborczej dla po­

wiatu gostyńskiego, w której to pracy brało udział kilku 
uczniów’ XI klasy Liceum Ogólnokształcącego. Gorący okres 
egzaminów już minął, można więc było zebrać się w sali 
Powiatowego Domu Kultury i porozmawiać o sprawach po­
wiatu i absolwentów’ 11-latki.

sekretarz KP PZPR — Wa­
cław Grześkowiak zebranej 
młodzieży przedstawił obecny 
stan gospodarczy i społeczny 
powiatu, jego osiągnięcia i po­
trzeby, a szczególnie duże za­
potrzebowanie na nowe kadry 
inteligencji. Sekretarz prop. — 
Antoni Borowczyk zwrócił się 
o ściślejszy kontakt maturzy­
stów a w przyszłości studen­
tów i absolwentów szkół wyż­
szych z władzami powiatowy­
mi. Mówił też o możliwościach

Ani latający talerz 
ani sputnik...

W piątek 30 czerwca w godzi­
nach wieczornych mieszkańcy War 
szawy zaintrygowani zostali nie­
zwykłym „gościem” na tle war­
szawskiego nieba. Latający talerz? 
Sputnik? Satelita? — oto pierwsze 
„diagnozy” przygodnych astrono­
mów - amatorów z warszawskiej 
ulicy. Mało komu natomiast przy 
szło do głowy, że była to powłoka 
dużego plastikowego balonu, któ­
ra na wysokości około 30 tys. me­
trów przesuwała się powoli z kie 
runkiem wiatru.

Oczywiście, tak niezwykłe zjawi 
sko wywołało zrozumiałe zaintere 
sowanie. W redakcjach dzienników 
„urywały się” telefony, podobnie 
zresztą jak w warszawskim 
watorium astronomicznym 
PIHM-ie. Przedstawicielowi 
oświadczył w warszawskim 

obser

PAP 
obser

watorium mgr Andrzej Kruszew­
ski, że śledząc przez małą lunetę 
niezwykłego ..gościa” dostrzegł pla 
stikową powłokę balonu. (PAP)

Poznań 
sobota, 1 lipca 1961

MHW dąży również do wpro

sunkach między hurtem a de­
talem. Zmiany dotyczą warun 
ków reklamacji oraz wprowa­
dzają dla hurtu obowiązek uw 
zględniania wszystkich rekla­
macji detalu, z wyjątkiem wy 
padków, gdy wady towaru po­
wstały z winy detalu. (PAP)

„Powrotna droga" 
przywódcy rebeliantów

Przywódca rebeliantów lao- 
tańskich Phoumi Nosavan zło­
żył w piątek rano wizytę w 
Białym Domu, gdzie został 
przyjęty przez prezydenta Ken 
uedy’ego. Nosavan przybył do 
Waszyngtonu w środę „w dro­
dze powrotnej” z Genewy do 
Laosu. (PAP) 

uzyskania przez nich stypen­
diów fundowanych przez przed 
siębiorstwa i Prezydium Po­
wiatowej Rady Narodowej. In­
spektor Oświaty — St. Libert 
zachęcał do obrania zawodu 
nauczycielskiego, w ramach 
którego można się dokształ­
cać. A więc przed młodymi 
ludźmi ze świadectwami doj­
rzałości stanęły różne per­
spektywy: praca natychmiasto 
wa, stypendia i zapewnienie 
pracy po uzyskaniu dyplomów.

Ogólnie spotkanie, zorgani­
zowane wspólnie przez Komi­
tet Powiatowy PZPR i redak­
cję „Głosu Wielkopolskiego” 
zdobyło sobie uznanie. Zade­
cydowano, że maturzyści, stu­
denci i absolwenci wyższych 
uczelni spotykać się będą w 
mieście rodzinnego powiatu co 
roku, aby nie tylko zmieniać 
swoje uwagi, ale pomóc po­
wiatowi y realizacji jego za­
dań politycznych i społecz­
nych. (p)

Cztery zloty Tysiąclecia
PTT-K. wspólnie z CRZZ oraz poszczególnymi związkami 

zawodowymi, organizuje w bieżącym sezonie letnim cztery 
ogólnopolskie zloty Tysiąclecia. Imprezy ogólnopolskie po­
przedzone zostaną zlotami wojewódzkimi, podczas których 
drogą eliminacji, wyłonieni będą uczestnicy zlotów central­
nych. We wszystkich tych imprezach uczestniczyć będzie 
blisko 100 tysięcy turystów. Większość uczestników zlotów’ 
zrzeszona jest w kołach PTT-K przy zakładach produkcyj­
nych (na ogólną liczbę 2,4 tys. kół PTT-K. ponad 2 tysiące 
działa na terenie zakładów produkcyjnych). (PAP)
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wych trwałego użytKu i mebli 
del będzie mógł proponować 
prawę uszkodzonego towaru, 
jedynie wtedy, gdy da się to 
konać w ciągu 14 dni.

han 
na-

tykułów przemysłu lekkiego han­
del będzie musiał wymienić towar 
lub zwrócić pieniądze, nie będzie 
mógł natomiast występować z pro 
pozycjami naprawy artykułu. W 
odniesieniu do artykułów metalo-

$ f

Depesze gratulacyjne 
w 40-lecie KP Chin

Z okazji 40 rocznicy powsta­
nia Komunistycznej Partii 
Chin, KC KPZR przesłał na rę 
ee Komitetu Centralnego KP 
Chin list z pozdrowieniami.

Zwycięstwo rewolucji ludo­
wej w Chinach zadało druzgo­
cący cios imperializmowi w 
Azji i w dużej mierze przyczy­
niło się do zmiany układu sił 
na święcie na korzyść socjaliz­
mu — stwierdza między inny 
mi list.

Komitet Centralny PZPR z 
okazji 40 rocznicy utworzenia 
Komunistycznej Partii Chin 
przesłał depeszę z serdecznymi 
braterskimi pozdrowieniami. 
Depesza podkreśla, iż ludowa 
demokratyczna rewolucja w 
Chinach stała się historycznym 
osiągnięciem wszystkich sit po 
stępu w świecie i wywarła 
wielki wpływ na dalszą zmia­
nę międzynarodowego układu 
sil na korzyść socjalizmu i po­
koju. (PAP) ,

Szpiegowskie loty „U-2“
Piątkowa 

zamieszcza 
serwatorów 
wznowienie

„Kra&naja Zwiezda” 
artykuł swych „ob- 

którzy komentują 
lotów przez amery­

kańskie samoloty wywiadowcze 
,,U-2” w rejonie Alaski.

Dziennik zwraca uwagę na sta­
nowisko wyższych dowódców 
amerykańskich, 
siłują dowieść, 

którzy ciągle u-
że nic

jest wiadomo na temat 
tów. Takie stanowisko 
ców wojskowych USA, 

im nie 
tych lo- 

dowód- 
— pod­

kreśla dziennik — budzi co naj- 
mniej 
wienia

zdziwienie. Fakty wzno- 
niebezpiecznych lotów 

potwierdza przecież prasa
amerykańska.

Przypominając, iż solfateska 
amerykańska opracowała plany 
wystrzelenia w Kosmos satelitów- 
sspiegów „Krasnaja Zwiezda” 
stwierdza, iż wyposażenie prze­
znaczone dla tych satelitów wy- 
próbowywane jest obecnie na sa­
molotach „U-2” przy czym doko­
nują one lotów w bezpośredniej 
bliskości granic ZSRR, (PAP)

Jak było do przewidzenia a- 
taki wychodziły z prawa i z 
lewa. Prawica przytaczała zna­
ne argumenty ultrasów i „zdra 
dzie” i „porzucaniu” przez 
rząd „Algierii francuskiej”. 
Mówcy republikańscy ostro a- 
takowali pomysł podziału Al­
gierii, ponieważ nie rozwiązuje

Młodzi uczniowie Zasadniczej 
Szkoły Metalowej w Trzebiato­
wie ukończyli montaż pierwsze­
go w Polsce mikrosamochodu 
„Dod”. Samochodzik odbył już 
pierwszą próbną jazdę w Szcze­
cinie. Uczniowie w szkolnych 
warsztatach w ramach zajęć poli- 
technizacyjnych wykonali wszyst­
kie elementy metalowe (karose­
rię wykonała Warszawska Fabry­
ka Tworzyw Sztucznych). Na zdję 
ciu: mikrosamochoazik „Dod” na 

ulicach Szczecina.
CAF — fot. Weczer
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U Władysława Gomułki
38 czerwca br. T sekretarz KC 

PZPR Władysław Gomułka przy­
jął przewodniczącego przebywają­
cej w Polsce delegacji rządowej 
Koreańskiej Republiki Ludowo-De 
mokratycznej Tien Diun Theka — 
wicepremiera rządu i przewodni­
czącego Państwowego Komitetu 
Planowania KRL-D.

Obrady laotańskie
W piątek odbyło się w Genewie 

kolejne posiedzenie konferencji 
międzynarodowej w sprawie La­
osu. Przewodniczył przedstawiciel 
Anglii, M. Macdonald. Przemawia 
li delegaci Polski i Wietnamu Po­
łudniowego.

Nowa podróż Gagarina
Pierwszy kosmonauta świata Ju­

rij Gagarin udał Się w piątek <lo 
Finlandii. Gagarin wyjechał do Fin 
landii na zaproszenie towarzystwa 
Finlandia — ZSRR i weźmie udział 
w uroczystościach organizowanych 
w ramach obchodów przyjaźni ra- 
dziecko-fińskiej.

Rozmowy TRRIl
W Tunisie odbędą się rozmowy 

przedstawicieli rządu tymczasowe 
go Republiki Algierskiej z Tune­
zją i Marokiem, krajami graniczą­
cymi z Saharą.

Spisek w Turcji
W czwartek wieczorem opubliko 

wano w Stambule oficjalny koniu 
nikat zawiadamiający o wykryciu 
spisku przeciwko rządowi. Zamach 
na obecny rząd planowany był w 
czasie referendum nad nową kon­
stytucją Turcji, wyznaczonym na 
dzień 3 lipca.

Największa obława
Tysiące policjantów brało udział 

w przeprowadzonej w czwartek 
wieczorem w Johannesburgu obła 
wie policyjnej, największej z do­
tychczasowych akcji policyjnych 
w Afryce Południowej. Zamknięto 
całe dzielnice miasta, rewizje prze 
prowadzono nieomal w każdym do 
mu oraz zatrzymywano i przeszu­
kiwano wszystkie pojazdy. Kilka­
set osób aresztowano. 

nic, co w praktyce oznacza dal 
szc kontynuowanie wojny. Do­
magali się natychmiastowego 
wszczęcia rokowań z TRRA.

Po północy minister Joxe 
wstąpił na trybunę, by odpo­
wiedzieć deputowanym. Utrzy 
mując, jakoby rząd francuski 
„pozostał wierny polityfce sa- 
mookrcślenia Algierii”, Joxe 
wysunął równocześnie warunki 
wstępne, od których rząd uza­
leżnia podjęcie rokowań z 
przedstawicielami narodu al­
gierskiego. Warunkami tymi 
są: zaprzestanie działalności 
„terrorystycznej” przez FLN i 
rezygnacja tymczasowego rzą­
du algierskiego z całego tery­
torium Sahary. Joxe nie użył 
określenia „warunki wstępne”, 
niemniej jednak zaznaczył, że 
bez ich spełnienia „rokowania 
nie mają żadnego sensu”. W 
swoim expo.se zapewnił rów­
nież parlament, że francuskie 
siły wojskowe w Algierii ,.po- 
zostają nadal potężne, mimo 
wycofania stamtąd jednej dy- 
wizj i”.

Debata zakończyła się bez 
głosowania, jak to było prze­
widziane. (PAP)

Wizyta ministrów 
sprawiedliwości CSRS 
w Poznaniu

Poznańskie środowisko są­
downicze gości dziś kierownic­
two Ministerstwa Sprawiedli­
wości Czechosłowackiej Repu­
bliki Socjalistycznej. W skład 
delegacji wchodzą minister

drsprawiedliwości CSRS
Alojz Neumann oraz wicemi­
nister — dr Zdcnck Cihal. Go­
ściom towarzyszy minister 
sprawiedliwości PRL — dr Ma 
rian Rybicki i dyrektor Depar- 
taiAentu Ustawodawczego. Min<

dr JerzySprawiedliwości 
Bafia.

Dziś czechosłowaccy mini­
strowie spotkają się z kierow­
nictwem Sądu Wojewódzkiego 
oraz wszystkimi sędziami są­
dów poznańskich, (h)

Glos za zmianą 
strategii NATO

Znany brytyjski teoretyk w dzie 
dżinie militarnej, Liddle Hart w 
artykule opublikowanym na ła­
mach ..Sunday Times”, popiera po 
gląd marszałka Montgomery’ego o 
konieczności zrewidowania strate­
gii NATO, zwłaszcza jeśli chodzi 
o sprawę Berlina zachodniego.

Podkreślając, iż Związek Radzie 
cki nie będzie „pokornie się go­
dził na ustawiczne odraczanie 
wpr owa d za n i a jakichkolwiek
zmian” w kwestii Niemiec, Hart 
pi$ze, iż „sposób w jaki przedsta­
wiciele Zachodu mówią o „obro­
nie” naszych pozycji na tej izolo 
wanej wyspie, położonej na tery­
torium wschodnich Niemiec (cho­
dzi tu o Berlin zachodni) jest do­
wodem ignorowania podstawowego 
faktu strategicznego. Rosjanie mo­
gą osiągnąć swój cel po prostu w 
drodze pasywnej chstrukcji, na­
tomiast siły Zachodu musiałyby do 
konać ataku. (PAP;

Tragiczne skutki, 
powodzi w Japonii

Według ostatnich raportów po­
licyjnych, powódź, która nawie­
dziła zachodnie i centralne obsza­
ry Japonii, spowodowała śmierć 
234 osób, zaginięcie 177, a obraże­
nia u 280. W akcji ratowniczej bio 
rą udział helikoptery, które doko­
nują zrzutów żywności do wiosek 
odciętych wodą. Zmobilizowano 
356 żołnierzy, strażaków, policjan 
tów i in. do niesienia pomocy o- 
fiarom. Wielu obszarom nadal za­
graża powódź, gdyż stacje me­
teorologiczne przewidują nowe fa­
le deszczów tropikalnych. (PAP)

Nie 10.000 
lecz jeden tysiąc

Do tytułu wczorajsze! relacji z 
obrad Plenum WZKR, zakradł się 
błąd drukarski. Wydrukowano: —- 
„10000 traktorów”, a powinno być: 
„1.000 traktorów w kółkach rolni­
czych”, co zresztą wynika wyraź­
nie z dalszego tekstu notatki...

expo.se
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Ten trud przyniósł 
piękne owoce

Zmieniła się miara, jaką mierzy 
się współczesne Chiny Ludowe.

W ubiegłym roku wysunęły się 
one ńa drugie miejsce na świecie 
pod względem wydobycia węgla, 
na trzecie — w dziedzinie produk­
cji żelaza, na szóste — w produk­
cji stali i cementu.

I równocześnie w ostatnich kil­
ku łatach, po raz pierwszy, kraj 
ten pojawił się wśród producen­
tów samochodów i samolotów, 
ciężkich maszyn, statków ocea­
nicznych o wyporności 10 tys. ton; 
turbin parowych o mocy 100 tys. 
kw, licznych artykułów wielkiej 
chemii, mas plastycznych itd. Chi­
ny weszły do grona państw, po­
siadających własny reaktor ato­
mowy i rozwijających naukowe 
badania w dziedzinie techniki ją­
drowej.

Nie przyszło to łatwo. Trzeba 
było nic tylko zaleczyć ciężkie 

rany, zadane przez długoletnią 
wojnę i okupację japońską, ale 
głęboko przeorać świadomość wie­
lomilionowych rzesz ludności, wy- 
dźwignąć je z wiekowego wyzy­
sku obcych kapitalistów i rodzi­
mych mandarynów, z nędzy’ i ciem 
noty, z na pół feudalnych czy zgo­

ła niewolniczych stosunków. Trze­
ba było odrobić wielowiekowe za­
cofanie, przezwyciężyć chaos go­
spodarczy i pchnąć kraj na drogę 
uprzemysłowienia, stanąć równo­
cześnie do walki z żywiołami przy­
rody w' bitwie o chieb. W bitwie 
jakżć trudnej w warunkach chiń­
skich, która jeszcze nie została 
wygrana. Trzeba było zapewnić 
dzieciom miejsca w szkołach — i 
przekonać, by w tych samych ław 
kach usiedli do nauki czytania i 
pisania ich rodzice, trzeba było o- 
tworzyć drogi do dalszej wiedzy, 
da kultury.

Trud ten podjęła Komunistyczna 
Partia Chin. Podjęła wraz z 

momentem swego powstania w 
dniu 1 lipca 1921 r. na nielegalnym 
zjeżdzie marksistowskich kółek i 
grup w Szanghaju. Swymi ideami, 
swą walką, uwieńczoną wyzwole­
niem kraju i powstaniem w dniu 
1 października 1949 r. Chińskiej 
Republiki Ludowej — KPCh stała 
się partią masową, zespalającą pa­
triotyczne siły narodu.

Komunistyczna Partia Chin u- 
miała natchnąć spmeczeństwc wia 
rą w słuszność sprawy, wytyczyła 
drogi szerokiego rozwoju kraju i 
S5(ł-mi!ionowego narodu. (API)

Próba rehabilitacji 
Oberlaendera

Na wniosek frakcji CDU/CSU 
zachodnioniemieeki Bundestag po 
stanowił zrezygnować z tworzenia 
komisji do zbadania działalność: 
Cmerlaendera w okresie wojny 
(były minister boński dc spraw 
przesiedleńców jest nadal posłem 
do Bundestagu). W umotywowa­
niu tej decyzji powoływano się 
na bońską prokuraturę, która o- 
świadczyła, że Oberlaender jest 
niewinny, mimo że w ZSRR, NRD 
Pclsce i innych krajach opubllku 
wano dokumenty świadczące <o u- 
dziale Oberlaendera w zbrodniach 
cloKonanych przez hitlerowców w 
okresie wojny na okupowanych te 
rytoriach. (PAP)

„Władza — ło ja". Oto następ­
na ciekawa pozycja „Trybuny Lu­
du" (z dnia 27 bm.) z cyklu „Ko­
respondencyjne rozmowy" — 
Jana Brodzkiego. Tym razem au­
tor pisze o groźnej i dokuczliwej 
chorobie społecznej, przejawia­
jącej się w bezdusznym stosunku 
niektórych przedstawicieli wła­
dzy — do ludzi.

„Gdyby tak każdy z poszczegól­
nych jej przejawów rozpatrywać 
oddzielnie — pisze Brodzki — mo 
że się komuś rzecz wydać mało 
istotna. Jeśli jednak z jednego, 
drugiego, dziesiątego listu najróż 
niejsze przypadki wybrać, powią­
zać wspólnym mianownikiem — 
wyłoni się obraz społecznej przy­
padłości budzącej sprzeciw, a czę­
sto uzasadniony gniew.

O co chodzi? Chodzi o tak do­
brze znane nam z codziennego ży 
cia zjawiska niewłaściwego postę­
powania ludzi, którym los złożył 
w ręce mały, malutki kawałeczek 
władzy i którzy kawałeczka tego 
maniakalnie czepiają się rękami 
i nogami, bobie — dła satysfakcji, 
bliźnim ku utrapieniu”.

Brodzki przytacza dalej liczne 
przykłady zaczerpnięte z listów 
Czytelników, jeden opisuje sce­
nę „demonstracji władzy” kon­
duktora tramwaju, który domagał 
się od pewnej starszej pani z 
chorą nogą opuszczenia wozu 
tylko dlatego, że wsiadła przed­
nim wejściem. Kazał wysiąść i 
wsiąść z powtołem wejściem tyl-

Rocznica niepodległości Konga
I depesze z ZSRR i Polski • Wypowiedź min. Mulelli

Rowerem po Polsce
Z “^Skania przez Konso nie-

,'7nw 7 7'łr“ 'adziecklogo Nikita Chrusz-
Pełniącego obowiązki pro 

y . tr i •1 k.01180: " depeszy, w imieniu narodów 
Związku Radzieckiego i rządu ZSRR, Chruszczów zapewnił 
if^ Sridv imieniu cały naród kongijski, iż ZSRR i 
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Z okazji I rocznicy prokla­
mowania Republiki Kongo, 
przypadającej w dniu 30 
prezes Rady Ministrów7 Józef 
Cyrankiewicz wystosował de-

Bundestag dba 
o byłych hitlerowców

Zachodnioniemiecki Bundestag 
uchwalił nowe uzupełnienie do u- 
stawy w sprawie emerytur. Prze­
widuje ono wypłacenie różnicy w 
poborach tym urzędnikom, którzy 
obecnie zajmują niższę stanowisko 
niż w okresie hitlerowskim. Po­
nadto wszyscy urzędnicy Hitlerów 
scy, którzy z uwagi na wiek nie 
mogą już pracować, zostaną „sym 
oolicznie” przeniesieni na emery­
turę z dniem 8 maja 1945 r., co u- 
możliwi wypłacanie im rent w o- 
beęnie obowiązującej wysokości.

PAP

Na warsztacie
- wnioski mieszkańców
Wczorajsze obrady Komisji 

Zdrowia i Spraw Socjalnych 
WRN w Poznaniu dotyczyły 
głównie postulatów i wniosków 
wyborców zgłoszone w kam­
panii wyborczej do Sejmu i 
rad narodowych.

Na porządku dziennym zna­
lazły się takie wnioski, jak 
zabezpieczeń emerytalnych dla 
członków Rolniczych Spółdziel 
ni Produkcyjnych oraz inne. 
Problemy te zreferował dyr. 
Woj. Oddziału ZUS — Józef 
Antkowiak. Następnie kierow­
nik Wydziału Zdrowia przv 
Prezydium WRN. dr Weinert 
przedstawił kolejne wnioski 
wyborców dotyczące zagad­
nień zdrowia, w szczególno­
ści rozszerzenia sieci placó­
wek zdrowia w powiatach. Br 
Wcincrt nakreślił konkretny 
plan zorganizowania tzw. Ic- 
karzówek i ruchomych gabi­
netów — ambulansów w każ­
dym powiecie.

Ogółem komisja otrzymała 
67 wniosków. Nie wszystkie 
one — rzecz jasna — mogą 
być zrealizowane na szczeblu 
>okalnym i w krótkim czasie 
Szereg postulatów można roz­
strzygać dopiero w skali kra- | 
jowej. (lj\

Ja tu rządzę!
nym. Chorą uratowała interwen­
cja pasażerów.

„Ale odiobinę swej władzy go­
spodarz wozu wszem i wobec za­
demonstrował! Sprawa w kontek­
ście „zagadnień światowych” — 
błaha. Ale dla konkretnej osoby, 
w konkretnej sytuacji — bynaj­
mniej nie zabawna”.

Albo inny przykład:
„Chciałem się dowiedzieć czy 

dyrektor instytucji dziś może mnie 
przyjąć. Bawiłem akurat w War­
szawie, za kilka godzin miałem wy 
jechać — cytujemy list Czytelni­
ka. Straciłem okoio 20 minut na 
czekanie, gdyż urzędniczka w se­
kretariacie rozmawiała przez tele­
fon. Rozmowa była najzupełniej 
prywatna... Rzecz jasna samemu 
wejść do dyrektora — człowieka 
zajętego — nie wypadało. Przer­
wać rozmowę? Gdy śmiało próbo 
wałem wtrącić kilka słów spioru- 
nowano mnie wzrokiem, przesłonię 
to tubkę telefoniczną i zagrzmia­
no: przecież słyszy pan. że. roz­
mawiam. Cierpliwie czekałem, po 
czym dyrektor przyjął mnie na­
tychmiast. Chociaż dwadzieścia mi 
nut straciłem absolutnie bezpro­
duktywnie, i bezpodstawnie”.

„Lecz odrobina urzędniczej wła 
dzy została zademonstrowana”.

„Albo taki ohrazek: pralnia. 
Wchodzi klient, przynosi płaszcz.

— Nie przyjmuję...
— Dlaczego?
— Bo z guzikami.
— To może Pan* na chwilkę po­

życzy mi tę żyletkę, na miejscu 
guziki odetnę...

Niech Pan w domu obcina i pro­
szę głowy nie zawracać. 

peszę gratulacyjną do wice- 
inezesa Rady Ministrów legał 
nogo rządu Republiki Kongo 
Antoine Gizengi.

Szef misji zagranicznej Kon 
ga minister Pierre Mulelli opu 
blikował w Kairze ośw;adcze 
nie z okazji przypadającej 
obecnie pierwszej rocznicy 
ogłoszenia niepodległości Re­
publiki Kongijskiej.

Minister, przedstawiciel legalne­
go rządu Konga, przypomniał wy 
darzenia tego roku, przypomniał, 
że już w pierwszych dniach nie­
podległości „w obliczu niezłomnej 
woli rządu kongijskiego doprowa 
dzenia do końca dzieła uniezależ­
nienia kraju imperializm nie­
zwłocznie wypowiedział wojnę 
młodej Republice”.

„Nową ciemną kartę Konga — 
oświadczył Mulelli — otworzyła 
ONZ, wezwana do kraju przez le­
galny rząd w cełu usunięcia im­
perialistycznych agresorów. Do 
dziś dnia ONZ nie wprowadziła 
w życie ani jednej rezolucji Rady 
Bezpieczeństwa w sprawie Konga. 
W obecności wojsk ONZ zdrajcy 
kongijscy nie przestają pracować 
nad rozczłonkowaniem kraju. 
Uzurpatorzy opierając się na ba­
gnetach przejęli władzę na części 
terytorium Konga”.

Minister legalnego rządu Konga 
przypomniał męczeństwo i śmierć 
Lumumby i innych bojowników o 
wolność, zamordowanych pod 
okiem ONZ. „Zabójstwo Lumum­
by — powiedział — miało położyć 
kres patriotyzmowi narodu kon- 
gijskiego wt jego walce o wolność. 
Ale Lumumha jest nieśmiertelny 
i wraz z nami kontynuuje walkę z 
imperializmem aż do ostatecznego 
zwycięstwa”.

Na zakończenie Mulelli pod 
kreślił, że legalny rząd Kon­
ga pod przewodnictwem naj­
bliższego współpracownika Lu 
mumby, Antoine Gizengi, spra 

Śledztwo w sprawie 
przecieków z Pentagonu
Sekretarz prasowy prezydenta 

Kennedyego, Pierre Salinger żako 
munikował w czwartek wieczo­
rem. że Biały Dom polecił przepro 
wadzić śledztwo w sprawie prze­
cieku tajnych informacji wojsko 
wych z Pentagonu (Ministerstwa 
Obrony USA).

Salinger odpowiadał na pytanie 
dotyczące doniesienia „Chicago 
Sun-Times”, iż prezydent USA 
by> „przerażony”, gdy dowiedział 
sie, że pewien magazyn amerykan 
ski opublikował tajne informacje 
na temat planów wojskowych 
USA w Berlinie zachodnim.

PAP

Klient był przytomny. Podszedł 
do najbliższego kiosku „Ruchu”. 
Kupił jedną (najtańszą) żyletkę, 
następnie zajrzał du bramy, tam 
dokonał skomplikowanej operacji 
obcięcia guzików, po czym wrócił 
do pralni...

— No, widzi Pan... I warto było 
tyle gadać?

Ot i wyładowała się żądza wła­
dzy sprawowanej na kilkunastu 
metrach kwadratowych”.

„Przykładów można by mnożyć. 
Każdy Czytelnik ma ich zresztą 
na koncie własnych doświadczeń 
niemały zapas.

Chodzi jednak o to. że doświad­
czenia te powinny być bardziej 
pouczające. Rzecz nie w umoralnia 
jących przypowieściach o tym, że 
ekspedientka z pralni może się 
znaleźć w sytuacji tramwajowej 
pasażerki... Rzecz w tym, by drą­
żyć społeczną opinię przybliżając 
do jej świadomości zrozumienie 
niebezpieczeństwa i dużej szkodli 
wości wszelkiego rodzaju przeja­
wów owej humory stycznej może 
i niekiedy, ale jakże w sumie u- 
przykrzoncj demonstracji kawał­
ka władzy, tendencji do wyżywa­
nia się w despotycznych postano­
wieniach, manii stawiania na swo 
im tylko dlatego, że ma się w o- 
kreiślonym momencie i w określo­
nej sprawie prawo decyzji.

Problemu nie rozwiąże w zasa­
dzie żadne odgórne zarządzenie. 
Sprawa jest jednym z elementów 
kultury współżycia i pracy, o któ 
rej piszemy dość często”.

LEKTOR 

wuje kontrolę nad przeszło po 
łową terytorium kraju.

Rząd ten postawił sobie za 
cel uzyskanie całkowitej wol­
ności i jedności Konga. (PAP)

Radne 
o swojej pracy

Ponad 4 tysiące kobiet pra­
cuje w radach narodowych i 
komisjach rad naszego woje- 

■ wództwa. Zarząd Wojewódz­
ki Ligi Kobiet zorganizował 
ostatnio naradę kobiet — rad­
nych Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej i Rady Narodowej 
m. Poznania. Obecne były tak­
że przewodniczące zarządów 
powiatowych Ligi Kobiet.

Wprowadzeniem do dysku­
sji bvł referat sekretarza Pre 
zydium WRN mgr. Cozasia, o 
nowych kierunkach w pracy 
rad narodowych. Referentzwró 
cił uwagę na doniosłe zmiany, 
jakie w uprawnieniach rad 
narodowych przyniosło VIII 
Plenum Komitetu Centralnego 
PZPR.

Dyskutantki mówiły głów­
nie o kłopotach kobiet-rad- 
nych: słabo rozwiniętej je­
szcze sieci handlu wiejskiego, 
konieczności rozwoju punk­
tów usługowych i o wielu in­
nych problemach. W dyskusji 
wysunięto postulaty, które Za 
rząd Wojewódzki LK przekaże 
odpowiednim władzom. (jk)

Wielka Brytania 
blokuje Kuweit?

Agencja Reutera informuje, 
że w kierunku bliskowschod­
niego szejkanatu. Kuweitu pły 
nie kilka brytyjskich okrętów 
wojennych. Do Zatoki Perskiej 
mają zawinąć dwie fregaty bry 
tyjskie. Z Hongkongu podają, 
iż dwie dalsze fregaty „Yar- 
mouth” i „Llandaff” opuściły 
niespodziewanie tę bazę i od­
płynęły w kierunku Singapu­
ru. Przypuszcza się, iż udadzą 
się one do Zatoki Perskiej.

Z bazy w Hongkongu wy­
płynął również wczoraj lotni­
skowiec ,,Victorious”. Rzecznik 
brytyjski na Bahrein poinfor­
mował, iż do Zatoki Perskiej 
zawinie inny lotniskowiec „Bul 
wark”. Rzecznik dodał, że wi­
zyta lotniskowca „Bulwark" w 
Kuwejcie była zaplanowana.

NRF zagraża epidemia 
paraliżu dziecięcego

Rząd Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej wyraził gotowość do 
s-tarczenia natychmiast rządowi za 
chodnioniemieckiermi 3 milionów 
jednostek szczepionki przeciwko pa 
raliżowi dziecięcemu Sabina Czu- 
makowa w celu położenia 
kresu szalejącej w niektórych re­
jonach NRF chorobie Heine-Medi- 
na. Wymieniona ilość szczepionki 
wystarczyłaby do zaszczepienia 
wszystkich dzieci w wieku do 14 
lat na najbardziej zagrożonych te­
renach, przede wszystkim w Za­
głębiu Ruhry.

W depeszy do kanclerza Ade- 
nauera rząd NRD stwierdza, że ku 
swemu przerażeniu dowiedział się, 
iż w północnej Nadrenii — Westfa 
lii, a w szczególności w Zagłębiu 
Ruhry przeszło 650 osób, przede 
wszystkim dzieci, zachorowało na 
paraliż dziecięcy, który pociągnął 
już za sobą 42 śmiertelne ofiary.

Władze sanitarne zachodnionie- 
mieckie obawiają się. że choroba 
może się rozszerzyć i przerodzić 
w epidemię. Używana bowiem w 
Niemczech zachodnich szczepion­
ka Salka jest mało skuteczna.

PAP

Pierwsze spotkanie 
„sex-bomby“ z teściem

Czołowa „sex-bomba” Ameryki, 
hollywoodzka gwiazda filmowa 
Jayne Mansfield oraz jej mąż 
„mister universum’ Mickey Har- 
gittay przybyli do Budapesztu.

Mickey Hargittay jest Węgrem 
z pochodzenia i jego prawdziwe 
imię brzmi Miklos. ..Najlepiej zbu 
dowany mężczyzna świata” odwie 
dził wraz ze swą małżonką Węgry, 
aby zobaczyć się ze swoimi rodzi­
cami —rolnikami Zamieszkującymi 
w okolicach Jeziora Balaton.

Na lotnisku pod Budapesztem do 
szło do spotkania rodziców z nie­
widzianym od 14 lat synem oraz 
słynną synową. Na pytanie dzien­
nikarzy, jak mu się podoba Jayne 
teść odpowiedział: „fajna babka” 
i zrobił przy tym rękami ruch o- 
kreślający obfitość kształtów swej 
synowej. (PAP)

Twrysiyka wszysiLecla

Ruch turystyczny rozwija się z dużą żywiołowością. Tej okoli­
czności sprzyja stała poprawa w : akresie urządzeń turystycz­

no-wypoczynkowych, tworzenie odpowiednich warunków dojaz­
dowych do najpopularniejszych ośrodków turystycznych, zapew­
nienie bazy żywnościowej itd.

Turystyka kolarska, dostępna 
dla najszerszych warstw świata 
pracy, cieszy się szczególnym za­
interesowaniem młodzieży. Po­
zwala ona poznać bogatą prze­
szłość historyczną, piękno kraj­
obrazu, liczne zabytki kultury, 
przyrodę, pełne uroku zakątki 
naszego kraju. Szlaki turystycz­
ne przyciągają z każdym rokiem 
coraz więcej turystów.

Komisja Turystyki przy Po­
znańskim Okręgowym Związku 
Kolarskim, na czele której stoi 
przewodniczący B. Wierze jewski, 
należy do najbardziej ruchli­
wych i przedsiębiorczych w kra­
ju. Częste wycieczki, organizo­
wane stale po innych trasach 
urozmaicane różnymi imprezami, 
zdobyły pełne uznanie miłośni­
ków te^o rodzaju wypraw po 
wielkopolskich miastach, wsiach 
i kniejach.

— Hu przeciętnie kolarzy-tury- 
stów bierze udział w cotygod­
niowych wycieczkach rowero­
wych organizowanych przez 
POZKol? — zapytaliśmy p, Wie- 
rzejewskiego.

— Wycieczki, które organizu­
jemy w różnych porach roku, 
przede wszystkim w okresie let­
nim — gromadzą od 50 — 70 osób. 
Ostatnio notujemy duże zaintere­
sowanie młodzieży, w tym rów­
nież dziewcząt.

— Jak wypadła wyprawa do Sie­
rakowa na Zlot Młodzieży Wiej­
skiej?

— Nie spodziewaliśmy się tak 
masowego udziału. Ponad pół 
tysiąca kolarzy, z różnych stron 
kraju przybyło do Sierakowa, 
znanego Ośrodka Wychowania Fi­
zycznego GKKFiT oraz obecnie 
rozbudowującego się Ośrodka 
Wypoczynkowego. Najbliższą nie­
dzielną wycieczkę organizujemy 
„Szlakiem Ewarysta Estkowskie- 
go” z Poznania przez Zalasewo. 
Czerlejno, Drzązgowo. Gułtowy. 
Kostrzyn, Swarzędz do Poznania.

Do jakiej większej wyprawy 
przygotowujecie waszych tury­
stów’?

Będzie to z okazji Tysiąclecia 
ogólnopolski rajd kolarski do 
Kołobrzegu i na Wolin. Trwać on 
będzie od 9—16 lipca. Zapraszamy 
wszystkich turystów i członków 
klubów sportowych. posiadają­
cych rowery. Zgłoszenia należy 
przesłać z załączeniem wpisowe­
go w wysokości 20 zł, cjo Pol­
skiego Związku Kolarskiego w 
Warszawie ul. Rozbrat 26. Ter­
min zgłoszeń upływa 5 lipca. W 
Poznaniu szczegółowych infor- 

mac, udziela sekretariat POZKol. 
przy pl. Kolegiackim 17. pok 109.

— Uczestników rajdu — infor­
muje dalej nasz rozmówca — 
oczekuje w Kołobrzegu wiele 
niespodzianek. Odbędzie się ro-
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Połu-tów dla zwycięzców zdób’ .
żvto ~ 12, zaś dla poiionanych

★ 52.9, m rzucił dyskiem Bc- 
gier z poznańskiej Wartv podczas 
międzynarodowego mityngó lekko 
atletycznego w Halle (NRD).

* Czwórmecz piłkarski o pu. 
char Federacji Sportowej , Srart” 
— Poznań rozegrany zostanie w 
niedzielę pomiędzy zespołami „Ca 
lisii”, „Dyskobolii”, „Posnanii” i 
„Polonii” w Nowym Tomyślu.

* Trzydniowy trójmecz ‘ pływać 
ki drużyn wojskowych — Czecho 
Słowacji, Polski i Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej zakoń­
czył się zwycięstwem Polaków, 
którzy pokonali CSRS 70:44 i NRD 
61:53.

Dwaj piloci szybowcowy sta 
nisław Ratusiński z Jeżowa ! Jan 
Kolba z Nowej Soli wystartowali 
w Przylepie k. Zielonej Góry i lą 
dowali w okolicach Hrubieszowa. 
Przebyli oni dystans 602 km, usta 
nawiając nowy rekord Polski w 
przelotach otwartych na szybow­
cu dwumiejscowyin.

* Poznański Okręgowy Zwią­
zek Kolarski w zakresie turystyki | 
zajmuje pierwsze miejsce w Pol­
sce. W 1960 roku w 40 zorganizo­
wanych imprezach wzięło udział 
około 1600 osób. \ 1
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9 państw na igrzyskach 
Bałtyckich

Od 9—16 lipca odbędą się w 
Rostocku wielkie międzynaro­
dowe zawody, zorganizowane 
z okazji ^Tygodnia Bałtyku’’. 
Udział w£zmą reprezentanci 
Danii. Finlandii, Łotwy, Esto­
nii, Litwy. Norwegii. Polski. 
NRD i Szwecji. (x) 

werocross, tor przeszkód, zgaduj- 
zgadula, losowanie nagród indy­
widualnych i zespołowych. Z Po­
znania spodziewamy się startu kil­
kudziesięciu kolarzy, do których 
w drodze dołączą się turyści z 
innych miejscowości.

— Dalsze plany?
— Wycieczka przez Ziemię Lu­

buską, do Konina, obozy wę­
drowne dla starszych i młodszych 
kolarzy, wycieczka do 'Warsza­
wy z okazji 40-lecia Warszaw­
skiego Towarzystwa Cyklistów i 
75-lecia kolarstwa polskiego.

Rozmawiał
T. P.

Mistrzostwa CRZZ

Rekord Polski 
na 100 m. kobiet 
wyrównany

Ponad 800 zawodników, re­
prezentujących barwy 68 klu­
bów zgromadziły tegoroczne 
lekkoatletyczne mistrzostwa 
CRZZ. Z czołowych zawodni­
ków zabrakło Chromika oraz 
obiecującego skoczka w skoku 
wzwyż — Czernika. Mistrzo­
stwa rozgrywane są w konku 
reneji seniorów i juniorów. Po 
za konkursem startują przed­
stawiciele fińskiej organizacji 
sportu robotniczego — TCL.

Mimo, że do zawodów wy­
stąpiło wielu znanych lekkoa­
tletów, zainteresowanie ze stro 
ny społeczeństwa nie było du­
że. Dzięki idealnej pogodzie i 
świetnie przygotowanej bieżni, 
uzyskano kilka bardzo dosko­
nałych wyników. Odnosi się to 
przede wszystkim do sprin­
tów.

Doskonale pobiegły w biegu 
na 100 m seniorki — E. Szyro- 
ka (Baildon Katowice) po pięk 
nym biegu z H. Richterówną 
(Górnik Zabrze) zajęła pierw­
sze miejsce w czasie 11.6. Ten 
sam czas uzyskała druga na 
mecie Richterówną. Obie na­
sze sprinterki wyrównały re­
kord Polski. Wynik ten przez 
wiele lat był rekordem świa­
ta. Świetne wyniki i rekordy 
życiowe w biegu na 100 m u- 
zyskali: Kaniewski z Budow­
lanych Bydgoszcz, który zajął 
pierwsze miejsce przed rekor 
dzistą świata w trójskoku — 
.1. Schmidtem z Górnika. Czas 
obu zawodników wynosi 10.4. 
Dobrze wypadł start reprezen­
tanta poznańskiego Energetyka 
— na 100 m w konkurencji ju 
niorów — A. Marcinkowskiego. 
Wygrał on bieg w czasie 10.8. 
Na uwagę zasługuje wynik 
Towpika — Społem Łódź w 
rzucie młotem. Uzyskał on. 
60.28 m. Drugim był Rzepecki 
z gdańskiej Lechii wynikiem 
58.35 m.

Krzesiński, który z całą ro­
dziną. (żoną i córeczką) zna­
lazł się na stadionie, wygrał 
skok o tyczce wynikiem 430 
cm przed Finem Nyostremem 
i Lutym z Poznania, którzy u- 
zyskali po 420 cm.

Oto zwycięzcy kilku ciekaw 
szych pozostałych konkurencji 
pierwszego dnia: mężczyźni (ju 
niorzy): 110 ppł. Kapczyński 
(Pol.) W-wa 15:1; seniorzy — 
Szojda (Baildon) 14.81 15G0 m. 
jun. — Erehmer (iskra Pszczy 
na) 4.09.0; 400 m. jun. Kuciński 
(Sparta Łódź) 50.6 przed Rene 
rem (ŁKS) 50.9; 400 m Lipków 
ski (Baildon) 48.6 przed Boż­
kiem (Górnik) 49, 5000 m seria 
A. 1. Szwertnia (Górnik Zab­
rze) 14.26.0, 2. Kierlewicz (Skra 
W-wa) 14.29.6.

Kobiety: 100 m juniorek Lo­
szek (Unia Krywałd) 12.2 przed 
Scieżanką (Warta Poznań) 12.6: 
500 m Krótkopad (Granat Skar 
żysko) 1.21.6 przed Szczuką (Ja 
giellona Białystok); oszczep ju 
niorck — Pohopicń (Babia Gó­
ra) 36.92 m.

Dziś o godz. 10 dalszy ciąg 
eliminacji. Po południu od go­
dziny 17 Odbędą się finały w 
17 konkurencjach m. in. 1500 
m przez przeszkody. 200 i 800 
m. skok w dal mężczyzn i ju­
niorów itd. (p)
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Spojrzenie fotoreportera na poznański Wieżowiec mieszkalny przy 
na osiedlu „Grunwald I"

ul. Grochowskiej,

Fot. — K. Przychodzkl

BEZSENNOŚĆ ZBYTECZNA
Z giełdy... podręcznikowej

Tegoroczne ograniczenia 
w sprzedaży podręczników 
szkolnych nierzadko spę­
dzają sen z oczu co bar­
dziej zapobiegliwym ro­
dzicom i uczniom. Zagro­
żenie chwalebnych skąd 
inąd tendencji estetycznych 
wśród tych, którzy prag­
nęliby uczyć się z książek 
nowych a zatem ładnych i 
czystych, nie jest tu jesz­
cze sprawą najważniejszą. 
Poważniejszym znacznie 
problemem jest ten, czy po 
łączona suma nowTych i sta- 
rych, przekazanych przez 
dzieci, podręczników za­
spokoi potrzeby całej mło­
dzieży szkól podstawowych.

Niedawno opublikowaliśmy 
w „Głosie" artykuł, odpowia­
dający na pewne podstawowe 
wątpliwości, jakie wzbudziła 
w społeczeństwie konieczność 
korzystania z podręczników u- 
żywanych. Żadne jednak teo­
retyczne rozważania nie za­
stąpią oczywiście informacji o 
tym, jak ta sprawa wygląda 
w praktyce. Żeby zatem na­
świetlić problem i od tej stro­
ny — wysłuchaliśmy wielu 
uwag kierowników i wycho­
wawców szkół podstawowych, 
w których z końcem roku 
szkolnego rozpoczęła się — 
majaca trwać do 10 września 
giełda podręcznikowa.

Różne metody
"Przede wszystkim więc w 
* każdej szkole wybrany 

został specjalny komitet, zaj­
mujący się wymianą podręcz­
ników. W niektórych szkołach 
—- np. w 68 przy ul. Winklera 
■— w skład komisji, oprócz 
nauczycieli, weszli również 
przedstawiciele komitetu ro­
dzicielskiego. Komisja ta 
przyjmuje książki stare, oce­
nia. czy nadają się jeszcze do 
Użytku i ustala cenę sprzeda­
ży. Następnie — w zależno­
ści od inicjatywy i pomysło­
wości poszczególnych szkól — 
fil bo jeden uczeń z drugim za­
wiera „transakcję" pod okiem 
wychowawców, albo też ko­
misja sprzedaje książki, we­
dług spisu nazwisk uczniów.

Niektóre szkoły (np 17 przy ul. 
Winiarskiej) postanowiły wyko­
rzystać tu pewien moment wy- 
chowawczy. Mianowicie książki 
»owe przyznano tym dzieciom, 
które oddały stare podręczniki 
najmniej zniszczone. Te, które 
przekazały stare książki w naj- 
gorszym stanie — czekać muszą 
na sam koniec rozdziału.

Inne szkoły — dla przykła­
du wymieniamy 6, przy ul. Si­
korskiego — wyszły z zało­
żenia, że najbardziej zgodne z 
^rażliwą psychiką dziecięcą 
będzie obdzielenie po jednej 
nowej książce (nie kompleta- 
mi' bo wtedy by nie starczyło) 
wszystkich uczniów. Jeszcze 
inne szkoły (np 54 przy ul. Ju- 
n* owakiej) zapowiedziały do 
prostu wcześniej, aby dzieci 
zaopatrywały się w podręczniki 
stare kupione od starszych 
klas. Kto tej transakcji dotąd 
me dokonał — obecnie zgod­

nie z dostarczonym przez wy­
chowawców spisem — otrzy­
muje podręcznik nowy.

Wątpliwości...
AI7 spomniane wyżej komisje 
’ ’ już w połowie bieżące­

go roku szkolnego dokonywa­
ły, w porozumieniu z księ­
garniami, obliczeń i kalkula­
cji: ile książek zaoszczędzą, 
ile będą potrzebować nowych 
itp. Na ogół — jeśli tylko 
księgarnie dotrzymały ilościo­
wych zobowiązań — plan ten 
pozwolił we wszystkich szko­
łach zaopatrzyć każde dziecko 
w komplet, złożony z starych 
i nowych, podręczników. Nie­
stety, w wielu przypadkach 
księgarnie obcięły znacznie 
procent obiecanych książek 
nowych, co oczywiście zburzy­
ło projekty szkół i spowodo­
wało poważny niedobór. W ta­
kiej sytuacji znalazła się np. 
szkoła nr 54 przy ul. Juni- 
kowskiej oraz szkoła nr 17 
przy ul. Winiarskiej,

Ponadto wsayscy niemal wy­
chowawcy twierdzą iż najgorzej 
wygląda sprawa podręczników w 
klasach I. Uważają oni bowiem 
że ze względów metodologicz­
nych a także pedagogicznych, 
dziecko, które styka się ze szko­
lą po raz pierwszy powinno do­
stać książkę nową. Ponadto w 
klasie 1 używane są tzw. mate­
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i przekazał sprawę do ponownego 
rozpoznania, ponieważ nie zostało 
należycie rozważone, czy postę­
powanie pozwanego stanowiło do­
stateczną podstawę do orzeczenia 
eksmisji.

SKORO BOWIEM CHOROBOWY 
STAN PSYCHICZNI POZWANE­
GO BYŁ WSZYSTKIM LOKATO­
ROM ZNANY, TO ZGODNIE Z 
ZASADAMI WSPÓŁŻYCIA, NALE 
ŻY WYMAGAĆ OD POWODÓW 
W SPRAWIE PEWNEJ TOLERAN­
CJI WZGLĘDEM POZWANEGO, 
nieprzy wiązy wania wagi 
DO NIEKTÓRYCH JEGO POCZY­
NAŃ I N IEPROWOKOW ANIA GO 
DO NIEPOŻĄDANYCH REAKCJI. 
Ten zespół istotnych okoliczności 
nie został w sprawie należycie wy­
świetlony.

Sąd Najwyższy w orzeczeniu 
swym podkreślił, że przy ponow­
nym rozpoznawaniu sprawy, nale­
ży poddać pozwanego badaniu 
przez biegłych lekarzy w eelu 
stwierdzenia stopnia jego niepoczy 
talności, a w zależności od wyni­
ków tego badania. zastosować 
względem niego odpowiednie środ­
ki zaradcze lub zabezpieczające.„

W. N.

To łatwo powiedzieć „nie załamuj się”. Trudniej nato­
miast przebyć tysiące kilometrów nielegalnie, wymykać 
się diabłu spod wideł, na koniec trafić z deszczu pod 
rynnę i cieszyć się z tego, że jeszcze w tej chwili żandarm 
nie stoi za drzwiami. Majka odgadła te jego myśli, za­
częła gładzić go po rękach.

— Ja wiem, żeś musiał dużo przejść, opisz mi o tym 
jakoś uciekał. Ja to bym chyba umarła ze strachu.

Ogarnęło go rozczulenie, objął Majkę za szyję, przy­
cisnął do piersi, powoli, jakby smakując tę chwilę szukał ’ 
jej ust. Ale w sieni zadudniły kroki i Marcin odsunął 
gwałtownie Majkę, nieledwie ją odtrącił. W progu sta­
nął Marceli Gwiazdoń, spod zmarszczonego czoła zerknął 
na Majkę, Marcin uchwycił to spojrzenie, było może iro­
niczne, a może karcące i Majka zmieszała się, to także 
Marcin zauważył, machinalnie poprawiała włosy, które 
wcale tego zabiegu nie wymagały.

— Obmyśliłem dla pana kryjówkę — powiedział Mar­
celi Gwiazdoń, — tam w wozowni — teraz zwrócił się do 
Majki — prosiąt nie znaleźli to i pana nie znajdą.

— Dziękuję panu uprzejmie — powiedział Marcin — 
nie chciałbym pana narażać.

Wpadła Gunda, na chwilę przystanęła gapiąc się na 
Marcina, potem podeszła doń i wyciągnęła krótką rękę 
karlicy Marcin patrzył pytająco na Majkę i wówczas 
Marceli powiedział:

— To jest moja żona.
Powiedział to w sposób osobliwy, z naciskiem, jakby 

oznajmiał coś bardzo ważnego. Ale przecież chyba nie 
żartował, więc Marcin zerwał się — bardzo mi miło — 
powiedział i podniósł rękę Gundy do ust.

— Nie nszeba, nie nszeba — wyrwała się Gunda i Mar­
cin stropił się okropnie.

— Nie mów Gonduś nikomu, że pan przyjechał — po­
wiedział Gwiazdoń do żony, a do Marcina — Chodź pan, 
pokażę panu kryjówkę.

Marcin oglądał piętrowe gniazdo w wozowni, ale wciąż 
miał przed oczyma postać Gundy, jej twarz najpierw
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uśmiechniętą, a potem skrzywioną grymasem niechęci, 
czy przestrachu, w uszach tkwił jeszcze dobitny głos go­
spodarza — ..to moja żona” — i to brzmiało jak wyrzut 
wobec Marcina czy Majki, a może nie wyrzut, może tylko 
potrzeba podkreślenia tego kontrastu między słowem 
„żona” a tym co słowo to mogło określić.

— Tu będziemy teraz mieszkać — powiedziała Majka 
do Marcina i ścisnęła mocno jego ramię.

— To pani też chce tu spać — zdziwił się Gwiazdoń 
i to jego zdziwienie niemile uderzyło Marcina.

— No, a gdzie mam spać, jak nie przy mężu.
,,O czym oni mówią?” — pomyślał Marcin i nagle 

doznał uczucia, jakby stanął na progu jakiejś tajemnicy. 
Byłażby to ich tajemnica? Na tę myśl pociemniało mu 
w oczach, przypomniał się ojciec, rogaty pułkownik i jego 
słowa: „cóż chcesz przez to powiedzieć?” Co oni przez to 
chcą powiedzieć. Potem Marcin zawstydził się głęboko, 
przez chwilę lękał się spojrzeć Majce w oczy, by nie od­
gadła, nie przeczuła nawet tej jego plugawej, robaczywej 
myśli.

Późnym wieczorem, kiedy leżeli obok siebie, nasyceni 
sobą i zmęczeni, Marcin powiedział:

— Dziwni oni są jacyś.
— No właśnie.
— On przystojny i nawet dość rozgarnięty.
Majka nie odpowiedziała.
— Prawda co mówię?
— Bo ja wiem. A czemu pytasz?
Teraz Marcin nie odpowiedział, nie wiedział zresztą 

czemu pyta. Cisza zalegała wokół, szelest siana przy naj­
mniejszym poruszeniu rozlegał się w tej ciszy donośnie. 
Majka zasnęła wcześniej, Marcin słuchał jej rownego, spo­
kojnego oddechu i to mu sprawiało przyjemność. Spała 
na wznak, z dłońmi skrzyżowanymi na szyi pod samą 
brodę, tak sypiała zawsze, również w tamtych odległych 
i dobrych czasach, kiedy jeszcze nie było wojny. Nie 
zmieniła się więc w niczym przez te ostatnie lata.

Nazajutrz Majka przyniosła śniadanie do gniazda i tu­
taj jedli oboje.

(c. d. hJ
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riały pomocnicze, na których dzie 
ci piszą ćwiczenia i które przez 
to zupełnie zużywają się. Księ­
garnie nie dostarczyły dostatecz­
nej ilości nowych materiałów po- 
mccniczych, co oczywiście kom­
plikuje nieco sytuację w tych 
klasach.

...fa więc szanować
M becnie brak również — nie 

wydrukowanych jeszcze — 
podręczników do matematyki, 
historii oraz śpiewników dla 
niektórych klas. Ostateczną 
odpowiedź na to, czy książek 
nie zabraknie. dać będzie 
można dopiero po otrzymaniu 
wszystkich książek nowych z 
księgarni,

Większość szkól jednak 
stwierdza już dziś, iż z prze­
kazanych starych i otrzyma­
nych nowych podręczników, 
pokryje w. zupełności zapo­
trzebowanie wszystkich ucz­
niów.

A zatem: do bezsenności po­
wodów nie ma. Trzeba tylko 
rozsądnie wytłumaczyć dziec­
ku konieczność pogodzenia się 
z podręcznikiem używanym 
przez starszego kolegę oraz ko 
niecznoś. jak najbardziej tros­
kliwego obchodzenia się z no­
wą książką, którą na drugi 
rok oddać trzeba będzie młod­
szemu.

WANDA CHILA

Na niedawnym, IV Zjeździe Pisarzy Ziem Za­
chodnich, poświęconym blaskom i cieniom litera­
tury marynistycznej, nazwisko poety i powieścio- 
pisarza — Franciszka Fenikowskiego, wymienio­
ne zostało w rzędzie tych ludzi pióra, którzy cały 
swój talent i pasję pisarską oddali w służbie mo­
rza i ziem, leżących nad Bałtykiem.

Istotnie, literacki życiorys 
tego pisarza jest rejestrem 

dzieł, stanowiących w naszej 
marynistyce pozycje nie byle 
jakie. Czytelników naszych 
zbliży do Fenikowskiego nie­
wątpliwie fakt, że zanim mo­
rze urzekło jego twórczą wy­
obraźnię, najmłodsze swe lata 
aż po okres studiów uniwersy­
teckich wiąże ze stolicą Wiel­
kopolski. Dlatego też relacjo­
nując naszą rozmowę z Feni- 
kowskim. którą przeprowadzi­
liśmy z okazji Dni Morza, chce 
my m. in. podkreślić związki 
pisarza z naszym miastem.

— Jestem Poznaniakiem — 
stwierdza nasz rozmówca. — 
Mieszkałem na Górnej Wil­
dzie. Z niedaleką stąd ulicą — 
Rybaki związany jest początek 
mojej powieści z czasów 
Mieszka I p. t. „Długie morze” 
(1956). Powieść była sprzeci­
wem wobec tradycyjnej wer­
sji oceniania zasług Chrobre­
go i Mieszka. Dużo spraw wiel 
kopolskich znaleźć można w 
„Zapadłym Zamku’ piówią- 
cym o okresie Wiosny Ludów. 
Zbierając materiał do tej książ 
ki, m. in. przy wertowaniu 
sprawozdań z procesów r. 1846 
— spotykałem często naziciska 
moich krewnych, m. in. babki. 
W tradycji rodzinnej pozosta­
wało zresztą zawsze żywe 
wspomnienie tego okresu, upa­
miętnionego nazwiskami Ste­
fańskiego i Libelta. Przystępu­
jąc do opisu bitwy pod Miło­
sławiem, przeprowadziłem oso 
biście topografię miejsca wal­
ki. —

Można by się zastanowić 
nad problemem, w jakim stop­
niu osiedlenie się na Wybrze­
żu wpłynęło na zainteresowa­
nia marynistyczne pisarza. Fe- 
nikowski uważa, żc należy py­
tanie odwrócić. Właśnie zain­
teresowanie morzem pociągnę­
ło go na Wybrzeże, a nie od­
wrotnie. Te zainteresowania 
miały swe źródło we wraże­
niach z czasów dzieciństwa i 
młodości (coroczne pobyty nad 
morzem), które sprawiły, że 
już przed wojną lepiej znał 
ówczesne Wybrzeże niż rodzi­
my Poznąń. To chyba spowo­
dowało też, że uwieńczeniem 
studiów polonistycznych w Po 
znaniu pod kierunkiem prof. 
Pollaka była praca „Motywy i

marynistyczne w poezji Mic­
kiewicza”.

A książka z dorobku lite­
rackiego? Przypomnij my: w r. 
1951 wychodzi współczesna po 
wieść morska „Zakręt siedmiu 
gwizdków”, ciekawy zbiór re­
portaży na tematy morskie pt. 
„Przymorze” (1953) powieść hi 
storyczna „Długie morze” 
(1956), „Okręt w herbie” (1956), 
„Pierścień z łabędziem” (1956), 
„Rękopis z Gospody pod Łoso­
siem” (1957), i „Kaper z Mor­
skiego Psa” (1959). Uczucia 
związane z regionem morskim 
odzwierciedlają się również w 
twórczości poetyckiej Fenikow 
skiego, do której raz po raz 
wraca. Na uwagę zasługują tu 
tomiki „Ziemia — gwiazda 
zielona” (1958) oraz „Siatek 
błaznów” (1959). Powieść i po­
ezję uzupełnia literatura dla 
dzieci, której barwne tomiki 
co rusz trafiają na półki księ­
garskie.

Pisarz zdaje sobie sprawę z 
dużej wagi, jaką posiada lite­
ratura o morzu i Wybrzeżu. 
Stąd wielka odpowiedzialność 
za słowo, stąd konieczny ła­
dunek osobistego zaangażowa­
nia się w sprawy, które wcho­
dzą na autorski warsztat. Na 
pytanie, jakie zadanie stoi 
przed literaturą marynistycz­
ną, pisarz mówi:

inzEDTcszaiz
Eksmisja uciążliwego najemejj

VUolno domagać się na drodze sądowej eksmisji współna- 
’’ jemców (współlokatorów). zajmujących odrębny lokal, 

jeżeli w rażący sposób naruszają obowiązujący porządek do­
mowy i przez swe zachowanie się. wywołują zgorszenie, u- 
niemożliwiając współżycie wprawdzie nie we wspólnym 
mieszkaniu, ale bądź co bądź w tym samym domu.

w prwnej tego rodzaju sprawie 
obydwa sady orzekające — powia­
towy i wojewódzki — z powódz­
twa współnajemców nakazały eks­
misję lokatora, cierpiącego na cho 
robę psychiczną i z teęo powodu 
bardzo przykrego dla otoczenia, po 
nieważ wywoływał awantury i kłó 
tnie. na tle'.urojeń o.ckarżał współ- 
najemców o nie popełnione prze­
stępstwa, nieprzyzwoicie się za­
chowywał itp.

W założonej rewizji nadzwyczaj­
nej Pierwszy Prezes Sądu Naj­
wyższego wywodził, że dla orze-

— Po fakcie ■ politycznego i 
gospodarczego związania ziem 
przymorskich z resztą kraju, 
istnieje konieczność inkorpo- 
rowania tych ziem do litera­
tury polskiej. Kardynalnym, 
warunkiem powodzenia tej 
sprawy jest uczciwość autor­
ska. Chodzi o osobiste przeży­
cie tej problematyki, serdecz­
ne zioiązanie się z nią, pełne 
i szersze zaangażowanie w hi­
storię i dzień dzisiejszy pol­
skiego Wybrzeża.

Rozmawiał:
JULIAN MIKOŁAJCZAK

_ w
Ukazały się ostatnio nakłada- 

dem Spółdzielni Wydawniczej 
Książka i Wiedza następujące 
książki:

Anatomia rewolucji kubańskiej 
— Leo Hubermana, Paul M, Swe- 
Izy, 28C stron, cena 15 zł,

100 pytań i odpowiedzi, w opra­
cowaniu zespołu redakcyjnego 
pod kierownictwem Ludwika Kra- 
suckiego i Henryka Wernera, 
stron 240. cena 6 zł.

Biblia a gwiazdy, A. Niemo* 
jewskirgo, 141 stron, 14 zł.

Spisek monachijski, Andrew 
Rothsteona, 404 strony. 30 zł.

Problemy likwidacji analfabe­
tyzmu w Polsce Ludowej, Tade­
usza Pasierbińskiego, 198 stron, 
12 zł.

Plenum KC PZPR 10—18 stycz­
nia 1961 r„ 203 strony, 5 zł.

czenia eksmisji lokatora. ha żąda­
nie współnajemców, nie wystarcza 
ustalenie niepoprawnosci zachowa 
nia się pozwanego; niepopraw nose 
ta musi być rażąca, a więc szcze­
gólnie dotkliwa dla otoczenia, i 
wywodzić się z winy pozwanego, 
i to winy, również rażącej. Tym­
czasem w omawianej sprawie są­
dy orzekające wcale nie rozważy- 
ły winy pozwanego lokatora, a 
było to konieczne ze względu na 
jego chorobę psychiczną.

Sąd Najwyższy nie zgodził się 
z tym poglądem. Wprawdzie upor­
czywe wykraczanie przeciwko po­
rządkowi domowemu, albo nie­
przyzwoite zachowanie się, zazwy 
czaj występuje, jako zawinione, 
jednakże przesłanka winy nie jest 
w omawianym wypadku konieczna. 
Chodzi tu o ochronę najemców „w 
zakresie porządku, czystości, bez­
pieczeństwa, spokoju i moralno­
ści”, przed zakłóceniami, pocho­
dzącymi od współnajemców w tym 
samym domu. Zakłócenia te, Je­
żeli tylko są poważne, mogą — jak: 
to powiedział Sąd Najwyższy — 
stanowić udrękę bez względu na 
winę sprawcy.

Zatem, jak w omawianej spra­
wie, choroba psychiczna, pozwa­
nego najemcy, chociażby wyłą­
czała jego winę, nie mogłaby sam* 
przez się decydować o oddaleniu 
powództwa o eksmisję, wyniesio­
nego przez w spoi lokatorów danego 
domu.

Jednakże Sąd Najwyższy uznał 
rewizję nadzwyczajną za zasadną
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Organ tylko 
dla zrównoważonych 

( ob^żdża co tydzień
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Czyżby waż morski a la polonaise?

DOBRY TEMAT NIE RDZEWIEJE
O zieleni można nie­

skończenie — pisał poe­
ta. Okazuje się, że nie 
tylko o zieleni. O mło­
dzieży także. Bowiem 
temat ten znów odżył na 
szpaltach czasopism. Zno 
wu długie dyskusje, an­
kiety. A wszystko po to. 
by wreszcie ostatecznie

noznacznych konturów. 
Zupełnie, jak obraz na 
ekranie, żle wyregulo­
wanego telewizora: mę­
czył oczy i napawał nie­
pewnością. A najgorsza 
jest ta niepewność — jak 
uczy kawał, powtarzany 
przez młodzież ze star­
szym pokoleniem...

Pech chce, że młodzi 
raczej nie czytują pism, 
które poświęcają im tyle 
uwagi. Obawiam się, że 
olbrzymia większość na­
wet nie wie, iż w War­
szawie istnieje np. pani 
docent Alicja Lisiecka.

Po wtóre — młodych 
ludzi mamy w Polsce kil

O Targach
„IZWIESTIA”, Moskwa.

Dziennik moskiewski w arfyku 
le pt. „Jak w zwierciadle”, tak 
pisze o XXX MTP:

„Co roku w starym polskim, 
mieście Poznaniu odbywają się

pisuje występy solisty Opery 
Warszawskiej, Andrzeja Hiol- 
skiego w Operze Wileńskiej i 
podaje:

„Już od kilku tygodni afisze 
zapowiadały występy znakomi 
tego solisty polskiego. I oto 
mieliśmy okazję usłyszeć wspa

Targi Międzynarodowe. W ro­
ku bieżącym były one szcze­
gólnie ożywione. Wiele kra­
jów powiększyło w tym roku 
swe powierzchnie wystawowe. 
Ale jakkolwiek imponujące by 
nie były ekspozycje innych 
krajów, największa była, rzecz 
zrozumiała ekspozycja gospoda 
rzy. W ekspozycji tej, jakby 
w miniaturowym zwierciadle, 
odbijały się olbrzymie sukce­
sy Polski w rozwoju wszyst­
kich gałęzi jej gospodarki oraz
wzrost możliwości eksportowo-
importowych naszego sąsiada. 
Cechę charakterystyczną han-

niały głos Hiolskiego i podzi­
wiać jego grę. Orkiestrą Opery 
Wileńskiej dyryguje kobieta — 
Maria Dwaronajtis. Hiolski 
czuł się doskonale na naszej 
scenie i wykazał wielki talent 
śpiewaka, wyśmienicie włada­
jącego swym głosem i posiada 
jącego bogatą technikę. Hiolski 
w „Rigoletto” śpiewał po wło 
sku, a w „Tosce” po polsku. 
Jego występów po publiczności 
wileńskiej oczekują melomani 
Tallina i Leningradu”.

„Joanna od Aniołów”

i kompetentnie stwier­
dzić, jaka ta młodzież 
właściwie jest...

Biedzili się publicyści 
nad młodzieżą od daw­
na; niektórym nawet 
spać po nocach nie da­
wała, szczególnie myśl 
o jej nadobniejszej czę­
ści, latem nad morzem. 
Wypisano mnóstwo mą­
drych słów, i przytoczo­
no setki przykładów. ale 
obraz niesfornej młodzie 
źy nie chcial przybrać 
jakichś wyraźnych, jed-

FANTASTA

W tym, zbożnym tru­
dzie minęło latek kilka; 
młodzież podrosła, część 
zasiliła szeregi publicy­
stów i stanęła do nowe­
go boju na stary temat. 
A temat, jak dobra stu­
dnia: wyczerpać się nie 
daje, mimo że ze studni 
czerpano całymi wiadra 
mi...

Toteż tym razem po­
stanowiono zaprosić do 
dyskusji młodzież. Żeby 
sama zechciała się uze­
wnętrznić. Czy ma zain­
teresowania społeczne, 
czy też uznaje tylko 
skuter, jazz i wino. Co 
ma w myśli, co w sercu, 
czego nie wie, czego się

ka milionów, a młodzi— 
podobnie jak dorośli — 
są rozmaici. Trudno 
więc będzie tej wielomi 
lionowej grupie zmieś­
cić się w jednej, choć­
by najobszerniejszej szu 
fladce.

A poza tym... Poza 
tym młodzież interesuje 
obecnie przede wszyst­
kim plecak. Należy więc 
wątpić, czy potrafi usa­
tysfakcjonować dostoj­
nych dyskutantów. Cóż 
— pozostanie stwierdzić 
po raz setny, że mło­
dzież jest... tajemnicza i 
wymyka się ocenie.

— Czy nie wiesz przypadkiem, gdzie leży len 
Laos, o którym tak długo dyskutujemy!

— Czy nie wiesz przypadkiem, o czym oni lak 
długo dyskutują w Genewie!spodziewa itp. itd.

I

Jak podało czasopis­
mo angielskie „Time 
and Time”, Adolf Eich- 
mann, znany dotychczas 
jako supermorderca, o- 
kazał się również twór­
cą powieści fantastycz­
nej. Spragniony spra­
wiedliwości i miłości 
bliźniego, Eichmann za­
powiedział w niej przy 
bycie z obcej planety 
istoty rozumnej, która 
przyniesie nam wresz­
cie pokój i porządek. 
Era ta miała rozpocząć 
się 24 grudnia 1960 ro­
ku, czyli tego samego 
dnia, w którym znalazł 
się w izraelskim więzie­
niu. Czy to nie pech?

Nie brak, słowem pytań, 
na które młodzież po­
winna wreszcie odpo­
wiedzieć. by można było 
ostatecznie problem po­
szufladkować i odzyskać 
upragniony spokój, co, 
jak wiadomo, zawsze 
było upragnionym dąże­
niem ludzi dojrzałych...

dyskusja.
pasem...

Szkoda.
Taka ładna 
kanikuła za

Wiadomo prowincja

1?

LISTEK FIGOWY
Na większości plaż 

pod Waszyngtonem o- 
bowiązuje segregacja 
rasowa. Biali i czarni 
miaję oddzielne plaże 
i kabiny. Podział ten 
nie dotyczy jednak dy­
plomatów, którzy mają 
plażę wspólną. Prawdo­
podobnie dlatego, by 
nie utrudniać im dysku­
sji na temat amerykań­
skiej demokracji.

GUTER KAMERAD
Nakłady pewnych ksią 

źek wydawanych w 
NRF sięgają wielu mi­
lionów. Jakie są to 
książki? Wystarczy wy­
mienić choćby tytuł jed 
nej z nich: „Adolf Hit­
ler, mój przyjaciel z lał 
wojennych”. Jak to mó­
wi przysłowie? „Po­
wiedz mi z kim się przy 
jaźnisz, a powiem ci 
kim jesteś..."

Na jednym z podpoznań 
skich jezior spotkaliśmy po 
ważnie wyglądającego mło 
dzieńca, oddającego się z 
wyraźną przyjemnością pły 
waniu w wannie, zaopa­
trzonej w motorek. Ten 
niecodzienny widok skło­
nił nas do przeprowadze­
nia małego wywiadu.

— Dlaczego pływa pan 
w wannie! — pytamy.

— Wanna stała od kilku 
lat w łazience bezużytecz­
nie, gdyż instalacja gazo­
wa nie działa z powodu 
braku licznika. Jak wiado­
mo, łatwiej wygrać w .,Ko-

Kawaler jest to czło­
wiek, który może się je­
szcze śmiać z dowcipów 
na temat teściowej.

Należy żenić się tylko 
z pięknymi kobietami. 
Przynajmniej można li­
czyć na to, że pewnego 
dnia człowiek będzie 
znów wolny.

*
Właściwie istnieją tyl­

ko dwa rodzaje przecho­
dzących przez jezdnię: 
uważni i nieżywi.

W czasie Targów w je 
dnym z dzienników war 
szawskich przeczytaliś­
my artykuł pełen poch­
wał pod adresem Pozna 
nia. Chodziło o zakwate 
rowanie gości. Dziennik 
ów pisał, iż Poznań — 
wobec braku dostatecz­
nej ilości miejsc w hote 
lach — potrafił problem 
ten załatwić poprzez sze 
roko rozbudowaną sieć 
kwater prywatnych. Mi­
le naszą dumę połechta­
ła przy tym propozycja, 
by Warszawa wprowa­
dziła to samo u siebie 
wzorem Poznania.

Ale oto Targi skończy 
ły się. I oto w warszaw­
skim „Expressie Wie­
czornym” przeczytaliś­
my, że miasto nasze nie 
przygotowało się należy 
cie do tej imprezy, m. 
in. dlatego, że Poznanio­
wi brak hoteli. O kwa­
terach prywatnych nie 
wspomniano już ani sło­
wem. Wypomniano nam 
ponadto, iż „należało po

chodniki w śródmieściu 
Poznania są przyzwoite. 
Ale widocznie nie zna­
my go tak dobrze, jak 
autorzy artykułu. Cóż — 
trzeba uderzyć się w 
piersi i czym prędzej po 
jechać po naukę do mia 
sta. w którym oni miesz 
kają, gdzie — jak pow­
szechnie wiadomo — i 
hotele zieją pustkami, i 
chodniki słyną z dosko­
nałości jak Polska dłu­
ga i szeroka.

ziołki" niż doczekać się
licznika z poznańskiej ga-
zowni. Dlatego wanna 
stała wymontowana i

zo- 
na-

reszcie mogę jej używać. 
Motorek zaś zrobiłem z 
budzika i maszyny do szy­
cia, korzystając z rad. za­
mieszczanych co tydzień w 
^Głosie" pt. „Bądźmy prak 
tyczni".

— Nie przejmuj się, twoją pracę w biurze po­
dzieliliśmy sprawiedliwie między siebie. Franek 
podaje nam wyniki meczów ligowych, Józek pije 
za ciebie hetbafę, Kazik wypełnia kupony Toto­
lotka, a ja mówię petentom „proszę przyjść za 
dwa tygodnie"... /

myśleć o remoncie 
najmniej kilkuset 
trów chodników w 
trum miasta”.

Wydawało nam

przy 
me- 
cen-

się
zawsze, że przynajmniej

Rekordy
Poważne pismo „Eco- 

nomist” podało spis na­
rodowych rekordów. Wy 
nika z niego, ze Niemcy 
posiadają bezwzględny 
i światowy rekord picia 
piwa, Francja — prze­
stępstw popełnianych 
przez młodocianych, Au­
stria — nieślubnych dzie 
ci, a Japonia — samo­
bójstw. Z dużą przykro­
ścią zauważyliśmy, że 
rekord picia wódki nie 
należy do nas lecz do 
Szwedów.

Oczywiście — rekord 
wszelakich rekordów 
dzierżą pewnie Stany 
Zjednoczone.

dlu zagranicznego Polski sta- 
I nowi jej zdolność do sprzeda- 
j wania za granicę komplekso- 
I wych obiektów przemysło- 
j wych. Eksport ten wzrasta w 
I tym roku o 5C proc.

„LE MONDE", Paryż. Poru- 
i szając ten sam temat, pismo 

francuskie dodaje:
i „Otwarcie Targów Poznań­

skich dało m. iu. asumpt do 
próby nawiązania kontaktów 
handlowych między Polską a

I NRF... Niemcy Federalne wnio 
l| sły w Targi największy udział 
|j spośród innych .krajów zagra­

nicznych. Ich stoisko było 4-
I krotnie większe od amerykań­

skiego i radzieckiego... Polacy 
W*tym roku starali się zaakcen 
tować udział krajów afrykań­
skich i azjatyckich. Wśród no­
wych wystawców były takie 
kraje, jak Cejlon, Kuba i Wy­
brzeże Kości Słoniowej. Kuba 
posiadała skromny pawilon, w 

: którym jednak dobry smak gó 
' rowal nad propagandą politycz 
i ną—”

Polskie plakaty
„TIME", Nowy Jork. Tygo­

dnik nowojorski w recenzji o 
wystawie plakatu polskiego w 
Essen w Niemczech Zachód- | 
nich w artykule pt. „Piękne 
plakaty polskie” tak pisze:

„W USA większość doskona­
li łych plastyków wyniośle odrzu 
l| ciłaby ofertę zaangażowania 
ij swego talentu w malarstwo 

: związane tematycznie z han­
dlem czy propagandą. W Pol- 

, sce natomiast zwykły plakat o 
I prozaicznej tematyce nosi czę 
I sto podpis czołowego artysty, 
i Wystawa objechała całe Niem 

il cy Zachodnie i przekonała 
II Niemców, że ta forma sztuki 

। stoi w Polsce na wysokim po­
ziomie. Artyści graficy, na cze 
le których stal już nieżyjący 
Tadeusz Trcpkowski, żądali 

I prawa do emocjonalnego sym- 
j holizmu, indywidualnego Sty­

li lu, który za pomocą odpowied 
i! niego nastroju i metafory, jak 

। również i słów, wywołuje rezo 
|| nans. Artyści zwyciężyli i pla- I 
| kat polski zajmuje dziś czoło- 
: we miejsce na świecie...”

Hiolski w Wilnie

„CZERWONY SZTANDAR", 
Wilno. Dziennik wileński o-

„FRANCE OBSERYATEUR”, 
Paryż. Tygodnik francuski pi- i 
sze o wyświetlaniu filmu poi- 
skiego „Matka Joanna od A- S 
niołów" na scenach kin pary- . 
skich i podkreśla:

„Jest to film ciekawy i waż 
ny nie dlatego, że wysuwa swe 
go twórcę reżysera Kawalero­
wicza na pierwszy plan kine- . 
matografii polskiej i stawia go ‘ 
nawet ponad trójcę: Ford, Waj 
da, Munk. Jest to film ważny । 
ponieważ wkracza poza zwykłe [i 
pole działania kinematografii b 
polskiej, poza rozwiązywanie 
konfliktów społecznych. Kawa M 
lerowicz odkrywa za tymi kon U 
fliktami świat, otchłań moty­
wacji psychologicznej. I to jest S 
najistotniejsze w tym niezwyk 
łym filmie”.

G. B. I

Sprawy Czytelników

Steitj dokumentów 
dla ZUS

BRAK MIEJSC SIEDZĄCYCH! MODA NA SŁAWNE BRUDY

Cenne wykopalisko
Wieloletnie prace wykopa­

liskowe prowadzone w Radc- 
miu pod kątem ustalenia miej 
sca historycznego zamku ra­
domskiego, zbudowanego przez 
Kazimierza Wielkiego, a odres­
taurowanego w XVII w., zosta 
ły wreszcie ukoronowane wiel­
kim sukcesem. Otóż u zbiegu 
ulic Wałowej i Małej natra­
fiono na fragmenty głowicy 
kolumny pochodzącej z kruż­
ganków XIV wiecznych. Uczę 
ni twierdzą, że to resztki zam­
kowych krużganków, (ał)

Pracownicy Prezydium MRN w Ol­
sztynie postanowili wybrać się na wy- 
ciećzkę. Po środek lokomocji zwrócili 
się do Zarządu Zieleni Miejskiej. W 
wyznaczonym dniu na miejscu zbiór­
ki zjawił się... autobus-karawan. A- 
matorzy wycieczki zrezygnowali z wy 
jazd u.

„Dziennik Bałtycki” pisze: „Sopot 
ma: molo, plażę, deptaki i sławę mo­
dnego kurortu. Nie zamierzamy tu 
rozważać spraw w stylu: czy plaża 
jest brudna...”.

KOLANO W AKCJI
ZIMĄ BĘDZIE, JAK ZNALAZŁ

Jeszcze w ub. roku, fabryka w Kro­
śnie przystąpiła do produkcji lekkie­
go, wygodnego, ^rwałego, ładnego i... 
taniego obuwia, turystycznego pod 
nazwą: „autostopki”. Obuwie to nie 
trafiło jednak do sklepów i znajduje 
się jedynie w magazynach. Powód: 
nie zatwierdzone ceny...

Z instrukcji, załączonej do młocar- 
ni: „Przy górnej części ślimaka znaj­
duje się, przy pomocy kolana, rucho­
my przyrząd do zapełniania, który się 
ga do skrzyni przyrządu dla usunięcia 
wąsów”...

U NAS CHYBA WSZYSCY...

MAJA WŁASNE, POZNAŃSKIE ------------------ ---------------------------
KŁOPOTY!

W Budapeszcie od dawna zastana­
wiano się, co jest powodem słabej for 
my środkowego napastnika „Ferenc- 
svarosu” — Alberta. Okazało się, że 
piłkarz ten jest beznadziejnie zako­
chany w aktorce budapeszteńskiego 
teatru...

W rozstrzygniętym ostatnio konkur 
sie na mosty w Warszawie, na kilka 
naście nagrodzonych i wyróżnionych 
projektów nadesłanych z całej Pol­
ski — nie było ani jednej pracy z 
Poznania.

*
Czytelnicy z Grunwaldu .— 

Urząd Stanu Cywilnego dzielni­
cy Grunwald przeniesiony do no­
wo wyposażonych pomieszczeń w 
gmachu przy ul. Matejki 50.

(1329)
St. Maszkowski, ul. Ostrowska. 

— Prosimy zgłosić si^ do PKP 
oddział trakcji ul. Kolejowa nr 
23. Tam najpierw y zostanie Pan 
rzemieślnikiem, następrtie pomoc­
nikiem maszynisty, a dopiero po­
tem maszynistą. Szkolenie trwa 3 
lata. (1265)

K. Budkiewicz: Zaoc/zne Kursj/ 
Księgowości prowadzi Stów. Księ­
gowych Poznań 4, Skrytka pocz­
towa 1111 (1311).

M. Buksakcwski: List, niestety, 
spoiniony, gdyż dyskusja na ten 
temht została zamknięta. Dzię­
kujemy za uwagi. (1342)

Stały czytelnik: Rysunek nie 
nadaje się do druku. Za pozdro­
wienia dziękujemy, (1455) (

13 maja „Głos” zamieścił arty­
kuł Grażyny Zielskiej pt. „Można 
pomóc rencistom”. Informowano 
w nim, że m. in. poznański Za­
kład Ubezpieczeń Społecznych u- 
sprawnił rozpatrywanie spraw ren 
towych poprzez przeszkolenie per­
sonelu i rozpatrywanie odwołań 
przez radę nadzorczą.

Jako starający się o przyznanie 
renty, nie mogę się z tym zgo­
dzić. Zresztą podobna jest opinia 
także wielu innych osób ubiegają­
cych się o renty.

Z pewnością zamierzenie, by jak 
najmniej spraw w formie odwo­
łań trafiało do sądu lub trybuna­
łu ubezpieczeń, jest jak najbar­
dziej słuszne. W swojej częściowo 
dopiero załatwionej sprawie na­
zbierać musiałem ponad kilogram 
różnych dokumentów decyzji i od 
wołań.

Dlaczego się tak dzieje? Więk­
szość odwołań, .jak zauważyłem na 
podstawie częstych z koniecznoś­
ci kontaktów z pracownikami ZUS 
byłaby niepotrzebna, gdyby zatru­
dnieni tam pracownicy sumienniej 
rozpatrywali wszelkie sprawy. Np. 
jedna z urzędniczek, na palcach 
oblicza liczbę dni w miesiącu! O- 
bliczenia trwają miesiącami...

Inna sprawa: udokumentowa­
nych obliczeń stażu pracy doko­
nanych w jednej kcmórce nie re­
spektuje się w innej. Przyznano 
mi rentę inwalidzką m. in. na tej 
podstawie, że po II wojnie prze­
pracowałem ponad 5 lat. Sąd Ubez 
pieczeń Społecznych odrzucił jed­
nak wniosek o przyznanie renty 
starczej, bo w innym z kolei refe­
racie na moją niekorzyść obliczo­
no lata powojennej pracy. Ta po­
myłka pociągnęła za sobą kompli­
kację przy rozpatrywaniu lat pra 
cy w okresie międzywojennym.

Odwołałem się dc Trybunału U- 
bezpieczeń Społecznych. Później 
okazało się, że pomyłkę można by 
sprostować w ZUS-ie, lecz akta 
sprawy powędrowały już dalej i 
dlatego sprawa moja trafi aż do 
Trybunału.

Czy to ma być owo usprawnie­
nie? Nie dziwię się, że kandydaci 
na rencistów nieraz nawet prze­
klinają porządki panujące w ZUS. 
Wygląda na to, że im więcej od­
wołań, tym lepiej... Dlaczego nikt 
nie pomyśli, że każde odwołanie 
opóźnia rozpatrywanie spraw no­
wych i zaległych.

* * •
Te słowa usłyszeliśmy z ust 

naszego Czytelnika, p. I. Som- 
merfelda z Poznania. Fakty 
nie najlepiej świadczą o pracy 
poznańskiego ZUS. Zapowiada 
na poprawa (artykuł w „Gło­
sie” z dnia 13 maja pochodził 
z warszawskiej Agencji Publi 
cystyczno-Informacyjnej) po- 
zostaje chyba nadal w sferze 
godnych pochwały zamierzeń. 
Czas chyba najwyższy rzeczy­
wiście usprawnić pracę nad 
rozpatrywaniem rent, przy 
czym bez gruntownego przesz 
kolenia części pracowników 
ZUS nie powinno się obejść. ,

T. Ł I
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Pracownicy poszukiwani ® JUŻ OD DNIA 1 LIPCA BR.

1 rodzinę z dwoma pracownikami do prac w
oborze przyjmie natychmiast Państwowe
Gospodarstwo Rolne Bojanice, poczta Krze­
mieniewo. pow. Leszno. Mieszkanie zapew­
nione 2 pokoje i kuchnia, sklep GS, szkoła 
na miejscu. Zgłoszenie kierować pod danym
adresem. K4863

Inżyniera bud. z uprawnieniami na stanowi­
sko kierownika grupy robót, inżyniera bud. 
z dłuższą praktyką w bezpośrednim wyko­
nawstwie na stanowisko kier, działu technicz 
no-produkeyjnego, inżyniera do działu tech­
nicznego z kilkuletnią praktyką w berpośr. 
wykon. — przyjmie Przedsiębiorstwo Budow­
nictwa Terenowego w Gostyniu, ul. Granicz­
na 3. Wynagrodzenie wg stawek obowiązują­
cych w budownictwie. Warunki płacy i pracy
do omówienia na miejscu. K4852
Murarzy, elektryków, robotników niewykwa­
lifikowanych oraz kandydatów dc przyuczenia 
w zawodzie murarskim przyjmie zaraz do pra­
cy na budowach miejscowych Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Budowlane Nr 4 w Poznaniu, 
ul. Artyleryjska 2. Zapewniamy bezpłatne za­
kwaterowanie — względnie zwrot różnicy ce­
ny biletu kolejowego Zgłoszenia przyjmują 
Dział Pracy i Płacy w Poznaniu, ul. Artyleryj-
ska 2. K4894

i Pracowników na stanowisko noszowych przyj- 
• mie zaraz Stacja Pogotowia Ratunkowego m.

Poznania, ul. Chełmońskiego 20 (administracja) 
II piętro. Reflektuje się tylko na pracowników 
miejscowych. Są także możliwości zatrudnie­

ni nia na 1/2 etatu pracowników z innych za kła- 
j dów pracy. K4906

Pracownicę do działu księgowości — w cha­
rakterze księgowej materiałowej, wymagane 
średnie wykształcenie, pracownicę do działu 
administracji — w charakterze sam. ref, admi­
nistracyjnego, wymagane średnie wykształce­
nie, znajomość stenografii i pisania na maszy­
nie, przyjmie instytucja spółdzielcza. Oferty 
wraz z życiorysem oraz z odpisami świadectw 
i zaświadczeniami, z których wynika staż pra­
cy. kierować do Biura Ogłoszeń. Świercz. 3. 
Płaca zgodnie z obowiązującym taryfikatorem
dla Sp-ni Pracy”. K4909
Głównego księgowego z wykształceniem i prak­
tyką przyjmie zaraz Gminna Spółdzielnia Sa­
mopomoc Chłopska” w Sulmierzycach pow. 
Krotoszyn. Możliwość uzyskania mieszkania na 
miejscu. 12812

Magazyniera papieru zatrudni Poznańskie Wy­
dawnictwo Prasowe RSW „Prasa” w Poznaniu. 
Zgłoszenia, ul. Grunwaldzka 19, pokój 13.

K4956
3 starszych księgowych zatrudni zaraz Star­
gardzkie Przedsiębiorstwo Budownictwa Miej­
skiego w Stargardzie Szczecińskim. Reflektu­
jemy na siły wysokokwalifikowane, cc naj- 
nmiej ze średnim wykształceniem i 3-ietnim 
stażem pracy w budownictwie. Dla zamiejsco­
wych zakwaterowanie w Hotelu Robotmczym. 
slołówka zapewniona. Wynagrodzenie zgodnie 
z układem zbiorowym pracy w budownictwie. 
Zgłoszenia celem omówienia warunków pracy 
kierować SPBM Stargard Szczeciński, ul. Bo-
gusława IV nr 15 — telefon 521. K4936
Operatorów i pomocników na spychacz „Stali- 
niec”, koparkę Waryński”, walce drogowe, 
kotły do gotowania asfaltu, samoładowarki na 
podwoziu „Mazur” — wymagane uprawnienia, 
tokarza-ślusarza lub tokarza-montera, monte- 
ra-ślusarza ze znajomością prac kowalskich — 
przyjmie Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Dro 
gowyeh w Poznaniu, ul. Północna 14. Płace we 
Układu Zbiorowego w Budownictwie. Osobi­
ście zgłaszać się w Referacie Spraw Osobo­
wych pokój 22. K4934

CYRK „ARENA"
Z MIĘDZYNARODOWYM PROGRAMEM W POZNANIU

tylko 14 dni
Kasa Cyrku czynna codziennie od godz. 10

plac przy ul. Kościuszki Ratajczaka, tel. 25-25.
K4872

Ogrodnik pomocnik samot 
ny potrzebny. Bukalski, 
Poznań, Armii Czerwonej
L8. 32908g
Gosposia lub pomoc domo 
wa na plebanię (miastecz 
ko w Wielkopolscei — 
potrzebna. Zgłoszenia: Po 
znańska 58a m. 4. 33044g
Tokarza przyjmę natych­
miast. Oferty Biuro Ogio 
szeń, Świerczewskiego 3. 
dla 32961g.
Malarze potrzebni. Mar­
cin Stankowski, Engla 14 
m. 8, godz. 16—17. 33171g
Fryzjerka potrzebna. Nie 

33128g

Tańców towarzyskich wy 
uczą, Adela Szczurkówna 
Poznań, Aleje Marcinków 
skiego 2a, parter. 32228g
Rutynowany wykładowca 
matematyki przygotowuje 
do egzaminów i popra­
wek. Głogowska 78 m. 11 
2 X dzwonić, poniedzia 
lek, wtorek, środa. 33016g

i)

2)

PRZEDS. JAJCZARSKO - DROBIARSKIE 
w POZNANIU, ul. Starołęcka 57 

oferuje do sprzedaży 
poniższe materiały w ramach upłynnienia: 
materiały pomocnicze jak: tarcze ścierne, 
gwintowniki, narzynki, fartuchy frontowe 
białe, brezentowe, rury wiertnicze;
części zapasowe sam. „Skoda” 706, „lord”, 
„Mercedes - Diesel”.

Wymienione przedmioty można oglądać w 
podległych wydziałach Przedsiębiorstwa. Szcze­
gółowych informacji udziela Sekcja Zaopatrze­
nia — Poznań, ul. Starołęcka 57, tel. 720-41 
i 720-42. K4947

OGŁOSZENIA DROBNE,
Dźwigary różnych długo­
ści, pozostałe z budowry, 
sprzedam Dąbrowskiego
179, tel. 86-88. 33075g

Sprzedam kajak 2-osobo- 
wy turystyczny z n iwym 
silnikiem zagranicznym 
oraz wózek dziecięcy spa-

AA/WWWWWWWWWWWI

Sprzedam motocykl WFM 
nowy, ul. Brzeska 5 m. 2 
(Osiedle Warszawskie).

32S)89g
Garaż blaszany nowy sa-
mochodowy sprzedam.
Mosina, Waryńskiego 3,
Nowe Krosna. 32996g
Łódź z żaglem 10 ma — 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie 
go 3 dla 33002g.

Wózki dziecięce, dla lalek 
w dużym wyborze pole­
cają Bracia Chojnaccy,
Wrocławska 25. 30502g
Osie z kołami na dwu­
dziestkach i szesnastkach 
do pojazdów konnych do 
starcza szybko Autometal 
Poznań, Miła 17. 30528g

Owczarka alzackiego mło 
dego oraz 2-letniego czuj­
nego, bardzo ostrego, czy 
stej rasy, sprzedam. Nit­
ka, Poznań - Chartowo, 
Reknicka 10, tel. 703-41.

33003g

Kaczki rasy „Pekin ho­
dowlane 6-tygodniowe i 
tuczone, każdą ilość sprze 
dam. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 33006g.

cerowy. Poznań, 
gutta 30 m. 7, tel. 
cd godz. 16.

Trau- 
833-15, 
33033g

Zamienię samodzielne i 
pekoje, kuchnią śródmie­
ście na pokój, kuchnią
łazienką, o.
Biuro Ogłoszeń,

Oferty 
Świer-

czewskiego 3 dla 33145g.

Kupię wyłączone pokój z 
kuchnią, gotowe lub do 
remontu, względnie pod­
dasze na zabudowanie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 3 
32935g.

dla

Sprzedam maszyny sto­
larskie, łańcuszek tapicer 
ski, sprężyny stożkowe, 
drut 3 mm, drut płaski.
B. Hedzielski, 
Wlkp., Rynek 33.

Gstrów
12803p

Belki DMS na domki, pu 
staki Alfa, nadproża, krę 
gi, rury kanalizacyjne 
5? 15 cm, gzymsy, płyty 
chodnikowe, krawężniki 
poleca Wytwórnia — Dą-

Pokój z kuchnią, samo­
dzielne, ul. Bydgoska 
oraz l'/s pokoju, wspól­
ną kuchnią — Jeżyce, za­
mienię na dwupokojowe. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
32?88g.

brcwskiego 197. 33011g

Gabinet dentystyczny z 
dobrze zaprowadzoną prak 
tyką, urządzeniem tech­
nicznym w mieście pow.

Spiesznie sprzedam silnik 
do młócenia na ropę 
„Deutz" 12 KM, S-60 jak 
nowy. Poznań, Główna 50 
m. 5, tel. 508-42. 32771g
Sprzedam biurko (orzech) 
Praczyk, Poznań - Gór- 
czyn, Albańska 20. 32865g

Okazyjnie sprzedam ryn­
ny, rury dachowe. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 32442g.
Samochód „Warszawa” w 
bardzo dobrym stanie — 
spiesznie sprzedam. Try­
bunalska 28, tel. 654-30.

32931g
Sprzedam tanio motccykl 
ZUndapp z przyczepą w 
dobrym stanie, Leszno, 
Poniatowskiego 9 m. 4, 
tel. 21—80. 32939g

Dnia 29. VI. 1961 r. zmarł w Poznaniu nasz kolega w wieku 84 lat, śp.

Józef Łukomski
W Zmarłym pszczelarstwo 

publicystę — nauczyciela — 
stawiał gospodarkę pasieczną 
j hodowlę; wychował liczne 
pszczół.

wielkopolskie traci wybitnie 
pszczelarza, który już od 1908 
na postępową przez właściwą 

zastępy młodszych i starszych

zasłużonego 
roku prze- 
organizację 
miłośników

CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI!
WOJEWÓDZKI ZWIĄZEK PSZCZELARZY 

W POZNANIU
33167g

Dnia 39 czerwca 1961 r. zmarła, po krótkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., moja najdroższa żona, nasza ukochana matka, ciocia 
i babcia, przeżywszy lat 73, śp.

Pelagia Jabłońska
Z DOMU GAWLAK

współuczestniczka Wrzesińskiego Strajku Szkolnego 1901 r., odznaczona 
Złotym Krzyżem Zasługi za długoletnie pożycie w związku małżeńskim. 

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 3 lipca br. o godz. 10.30 z kaplicy
cmentarnej na Janikowie.

?321«g
W głębokim smutku pogrążona 

RODZINA

W dniu 28 czerwca 1961 r. zmarła, po dłuższej ciężkiej chorobie, moja 
najukochańsza żona, nasza najlepsza matuchna, ukochana teściowa 
i najdroższa babunia, śp.

Zofia Fellmann
z domu Jerzyk

Pogrzeb Odbędzie się w sobotę, dnia 1 lipca 1961 r. o godz. 18 z kaplicy 
Szpitala Powiatowego w Kościanie.

W ciężkim smutku pogrążeni
MĄZ, SYNOWIE Z ZONAMI ORAZ WNUCZKI

Kościan, Poznań, Warszawa. 33169g

Sprzedam okazyjnie sku­
ter „Peugeot". Sierakow­
ska 3 (przy Ostroroga).

33023g

wcj poznańskiego za
mienię na 2 pokoje z ku-
chn*ą w Poznauju. 
ty Biuro Ogłoszeń,

Ofer- 
Świer

Fowózkę krytą — karetę, 
szoty wyjazdowe sprze­
dam. Poznań - Zegrze, 
Ostrowska 138. 3?028g
Snopowiązałkę traKtoro- 
wą „Lanz” sprzedam. Po 
znań - Zegrze, Ostrow­
ska 147. 33028g

cz.i wskiego 3 dla 32!)42g.

Pokoju umeblowanego lub 
pustego z używaniem ku­
chni poszukuje rodzeń­
stwo 3 osoby. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 32308g.

Dźwigary budowlane, szy 
ny wąskotorowe, grzejni­
ki centralnego ogrzewa­
nia sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
33032g.
Warsztat wulkanizacyjny 
tanio sprzedam. Poznań, 
Rynek Sródecki, ul. Ka-
tarzynki 8. 33037g
Sprzedam nowy
w 
wskaże

„Simson".
motoro- 

Adres
Biuro Ogłoszeń,

Świerczewskiego 3 dla 
35945g.
Motocykl „Junak” 
zł, „Skoda 1102” po 
talnym remoncie — 
ciam. Grobla Ib 
goaz. 17—20.

18.000 
kapi- 
sprze
m. 7,
33048g

Pokój z kuchnią zamie­
nię na sklep. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 32969g.
Pracująca poszukuje po­
koju od 15 sierpnia w za 
mian za opiekę nad star­
szą osobą. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 32975g.
Zamienię 2 pokoje z . ku­
chnią, samodzielne na 2 
razy pokój z kuchnią lub 
jeden większy pokój sa-
niodzielne. 
m 20.

kolejowa 43 
’.>2976g

Zamienię pokój z balko­
nem na Jeżycach z współ 
ną kuchnią, na ? pokoje, 
względnie l‘/«. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 32983g.

w Warszawie

Budowy Gazowni

SPRZEDA

teL 882-41, wewn. 24

z siedzibą:

nr
nr
nr
nr
nr

K4825

ZŁOM KSZTAŁTEK KRZEMIONKOWYCH

Przedsiębiorstwo Budowy Gazowni
ul. Krucza 6/14

Złom ten może być użyty dla celów budownictwa prze­
mysłowego i mieszkaniowego. Cena — 170 zł za 1 tonę wg 
Cennika Materiałów Ogniotrwałych nr 25-Z/60. Złom ten 
można obejrzeć po uprzednim osobistym porozumieniu się 
z Przedsiębiorstwem Budowy Gazowni Warszawa, ul. Kru­
cza 6/14, tel. 882-41, wewn. 24, względnie w Oddziałach
Przedsiębiorstwa

POZNAŃ,
KRAKÓW

ulica Grobla nr 
ulica Gazowa nr

15 
9

WROCŁAW, ulica Zotostocka nr 
SZCZECIN, Tama Pomorzańska 
GDAŃSK, ulica Wałowa nr 18

I okalu na pracownię kra 
wiecką, może byc półsu- 
terena, w dzielnicy Ła­
zarz poszukuję. Małeckie-

N ieruchomości
go 19 m. 9. 32995g

Poszukuję lokalu nandlo 
wego w centrum. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
33'JtCg.
Małżeństwo bezdzietne 
poszukuje pokoju na rok, 
da gwarancję, zapłaci z 
góry. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
ćila 33009g.
Samotna pracująca po­
szukuje pokoju na okres 
1 roku. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 33012g.
Zamienię 3 duże pokoje 
z przynależnosciami Ła­
zarz na 2 pokoje semo-
dzielne, 
ferty

komfortowe.
Biuro

Świerczewskiego 
33019g.

Ogłoszeń, 
« dla

Miła, wykształcona pa­
nienka spiesznie poszuka 
je pokoju od lipca lub 
września, na okres 1—2 
lat. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 33041g.
Magister muzykolog po-
szukuje dużego
Oferty Biuro
Syde tczewskiego 
3304^.

pokoju. 
Ogłoszeń, 

3 dla

Spiesznie kupię strych na 
urządzenie mieszkania. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 
33049g.

Kawaler pracujący poszu 
kuje pokoju umeblowane 
go zaraz. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, S\vierezewskie 
go 3 dla 33051g.

.n/.-pokojowe samedziel- 
ne, centrum — zamienię 
na większe. Chętnie pe­
ryferia. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 ala 33056g.
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią i 1 pokój z kuchnią 
na 3-pokojowe do 11 ptr. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
33068g.
Kupię mieszkanie, pokój 
z kuchnią, łazienką, wy­
łączone. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 33078g.

W dniu 30 czerwca 1961 r. zmarł długoletni pracownik naszego Przed­
siębiorstwa

Henryk Dimke
odznaczony Brązowym Krzyżem Zasługi i Medalem X-leeia PRL

W Zmarłym tracimy sumiennego i oddanego pracownika oraz serdecz­
nego kolegę.

CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI!
PRACOWNICY RADA ZAKŁADOWA P. O. P. DYREKCJA

Rejonu Przemysłu Leśnego w Poznaniu
K4955

Dnia 29 czerwca 1961 r. zasnął w Bogu mój najdroższy mąż, ukochany 
ojciec, dziadek, brat, zięć i szwagier, śp.

Antoni Tatarski
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 2. VII. 1961 r. z domu żałoby 

(Marianowo) o godz. 18.

Tarnowo Podgórne, pow. Poznań.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

— teł. 
— tel.

24 — tel.
26 — tel. 

— tel.

507-45
259-26
658-43
348-77
318-87

Parcelę w Czerwonaku 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 33182g.
Sprzedam dom 
strzynie Wlkp.

Ko- 
śród-

mieście, dużym ogiodem, 
podwórzem. Oferty Biu­
ro, Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3 dla 32405g.
W Częstochowie willę 
zamkniętą do wykończe­
nia sprzedam lub zamie­
nię na podobną w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 32815g.
Krotoszynie sprzedam no­
wy dom, wolne 2 mieszka 
ma komfortowe, garaże, 
magazyny, warsztaty.. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32814g.

Sprzedam >/< domu z mie 
sikaniem nowoczesnym, 
słonecznym (110 m2) z ga­
rażem w domu czteromie 
szkaniowym, wyłączonym, 
w centrum, blisko Parku 
Kasprzaka. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 32952g.
Śródmieście Wągrowca 
parcelę budowlaną 460 m® 
korzystnie sprzedam O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32959g.
Zamienię przy Poznaniu 
damek jednorodzinny su­
rowym stanie i mieszka­
nie komfort wyłączone w 
Poznaniu, na domek jed­
norodzinny powiatowym 
mieście. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 32965g.
Parcelę zatwierdzoną na
domek 
punkt

. jednorodzinny, 
handlowy, przy

śprzedam domek ha 
ogrodu na przedmieściu

przystanku tramwajowym 
sprzedam. Informacja: 
Grunwaldzka 13 m. 3a.

32970g

Gniezna. Wiadomość, Poz
nań, ul.
26. tel. 663-32.

Sprzedam w Środzie poło
Marszałkowska {wę willi, ogrodem, mie- 

33014g i szkanie 2 pokoje kuchnią 
| wygodami. Oferty Biuro

Sprzedam parcelę w Smo 
chowicach, ulica Masze w 
ska. Poznań, Dąbrowskie
go 43 m. 23. 33U62g

Połowę domu czynszowe 
go 1-piętrowego z 2 skle­
pami i zapleczem ęmaga- 
zyn-garaże) w mieście po 
y.iatowym niedaleko Poz 
nania, z powodu rozli­
czeń rodzinnych korzyst­
nie sprzedam. /Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
33CS6g.

Mosina — parcelę 1800 m-' 
blisko szosy poznańskiej 
przy lesie z projektem 
pięknego domku ,‘edno-
rodzinnego, korzystnie
sprzeda właściciel. Mosi- 
na, Chopina 20. 32936g

Sprzedam od 2—3 ha zie­
mi (3 kl.) nadającej się 
pod zabudowania rolnicze 
lub ogrodnicze, 14 km od 
Poznania, Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3294ig.
Parcelę budowlana
jednorodzinny 
Warszawskim

dom
pod 

na
Osiedlu

sprzedam. Of. Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 32955g.

Ogłoszeń,
go 3 dla 32986g. '

Swierczewskie-

Okazyjnie sprzedam dom 
?f-izbowy w tym 2 skle­
py. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dia 330lOg.

Przewozy od 10 ton zleca 
nia przyjmuje tel. 96-22.

32302g
Dywany, kilimy, napra­
wiam. Tabernacki, Poz­
nań. Dzierżyńskiego 91 w
podwórzu. 32735g
Spychaczem różne robo­
ty ziemne wykonuję. In­
formacje tel. 437-19. 32978g
Spycharkę na chodzie (z 
powodu choroby) spiesz­
nie wydzierżawię, ewen­
tualnie przyjmę wspólni­
ka, lub korzystnie sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 32982g.
Prace murarskie przyjmę 
po południu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskie­
go 3 dla 33050g.

Dnia 29 czerwca 1961 r. zmarła w Panu po bo­
gobojnym i ofiarnym dla rodziny życiu opatrzo 
na Sakramentami św. przeżywszy lat 65 moja 
ukochana żona, nasza najlepsza 1 najtroskliwsza 
matka, teściowa, bratowa, ciocia i babcia śp.

z Schoeblów

Maria Kamińska
Pogrzeb drogiej Zmarłej odbędzie się w nie­

dzielę dnia 2 lipca br. o godz. 17 w Gnieźnie 
z kaplicy cmentarnej parafii św. Trójcy przy 
ulicy Witkowskiej.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄZ, DZIECI I RODZINA 

Poznań, Armii Czerwonej 25/6
Gniezno, Szczecin, Lębork.

Dnia 30 czerwca 1961 r. zasnął w Bogu mój 
najdroższy i nigdy niezapomniany mąż uko­
chany tatuś, brat, zięć i szwagier, przeżywszy 
lat 45, śp.

Henryk Dimke
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 2 lipca 

1961 r. o godz. 16 w Bojanowie, pow. Rawicz.

W głębokim smutku pogrążone 
strapiona ZONA, DZIECI I RODZINA

Bojanowo, Rynek 1.

•GtOS WIELKOPOLSKI" redaguje Kolegium w składzie- Marian Flejslerowłer Zbigniew Mika. Mieczysław Skąpski (sekretarz redakcii) Zbigniew Szumowski (z-ca redaktora naczelnego) Lesław 
Tokarski (redaktor naczelny). Adres redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka W Telełony: centrala 611-21 łęczy wszystkie działy Sekretariat redakcji 657-76 w godz 8—17. Redaktor naczelny 657-76 
sekretarze redakcji: 648-85; dział łączności z czytelnikami 657-13; dział mieiski 659-39; redakcja nocna 430-73. Wydawca: Poznanie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”. Biuro Ogłoszeń: RSW 

.Prasa" Poznań, ul. Sw*erczewskieqo 3. łeł. 452-89. Druk: Zakłedy Graficzne im. Marcina Kasprzaka Poznań ul Zwierzyniecka 3 tel 444-59 r-m
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Lipiec

1

Imieniny
Haliny, 
Mariana

Ł

sobota

Słońce: 
wsch.: g. 3.33 
zach.: g. 20.19

Teatry
OPERETKA — g. 19 „Sylva” (ko­

niec Ok, g. 22)
MARCINEK — g. 16.30 „Kozalinka” 

(koniec ok. g. 18.30)
POZOSTAŁE TEATRY — nieczyn­

ne.

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 

20.15 „Słaba płeć’ (franc., 18 i.) 
BAŁTYK — g. U, 15.30, 18, 20.30

„Słomiany wdowiec” (USA. 18 1.1 
CZTERNASTKA - godz. 10, 12.30, 

15,30, 18, 20.15 „Kobiety czekają” 
(Szwedzki, 18 1.)

DOM KULTURY MO — g. 15, 17.30, 
20 „15,10: Do Yuray” (USA, 18 i.) 

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30 
„Słońce świeci dla wszystkich” 
(radź., 14 1.); g. 18. 20.15 „Nie­
znany zdrajca’’ (Iranc., 18 1.)

HUTNIK — g. 16.45 19 „Aktorka 
księcia pana” (radź., 16 1.)

MALTA — g. 15.45, 18, 20.15 „Rze­
czywistość” (polski, 16 lat)

MINIATURKA — godz. 18. 20.15
„Romeo, Julia i ciemność” 
(CSRS, 12 1.)

MUZA — godz. 14 „Kopciuszek” 
(Cinderella); g. 16, 18. 20 „Słońce 
wschodzi nad Bengalem” (paki­
stański, 14 1.)

OSIEDLE — g. 17.30, 20 „Norman­
dia, Niemen” (radz.-franc., 12 1.) 

PANCERNIAK — g. 17.30. 20 „Ta­
jemnica szyfru” (rum., 16 1.)

PIAST — nieczynne
RIALTO — g. 10.30. 13, 15.30, 18, 

20.15 „Czarna Carmen” (USA, 18 
lat)

SCALA — g. 16 „Czas przeszły” 
(poi.. 16 1.); g. 18, 20 „W rytmie 
rock and roiła” (ang„ 16 1.)

TĘCZA — g. 18 i 20.15 „Meksyk w 
ogniu” (meks. od 1. 16)

WARTA — godz. 15. 17.30. 20
„Śmierć na klęczkach” (franc., 
16 1.)

WOJSKOWE — remont
WCZASOWICZ — godz. 20.15

„Piąte kolo u wozu” (CSRS, 16 I.) 
FOTOPŁASTIKON — godz. Od 10

do 21 „Wenecja”.
CYRK „ARENA” — ul. Ratajcza­

ka — godz. 19.15,

Radio
PROGRAM T

7.10 — Przegląd prasy; 7.20 — 
Muzyka; 7.45 — Aud. dla dzieci; 
8.06 — Aktualności, 8.45 — Aud. z 
cyklu: „Szukamy 15 miliardów zło 
tyęh’'; 9 — Aud- dla dzieci; 9.20 — 
Koncert ork. PR; 10 — Mówi Tech­
nika; 10.10 — Muz. operowa; 10.50 
— Fel. na tematy międz.; 11 — 
Krajobrazy w muzyce; 11.50 —Au­
dycja z cyklu: „Rodzice a dziec­
ko”; 12.15 — „Na swojską nutę'; 
12.30 — „Rolniczy kwadrans”; 12.45 
— Pieśni kompozyt, polskich: 13 — 
Z cyklu: „Niezapomniane stroni­
ce”; 13.30 — Gra Polska Kapela; 
14 — Ork. i zespoły rozr.; 15.05 — 
Program dnia; 15.10 — Radio-Re- 
klama; 15.20 —' Sobotnie popołu­
dnie; 16.05 — Przeglądy i Poglądy; 
16.30 — Mój program na antenie; 
17 — Z życia ZSRR; 17.30 — „O 
Kajtku — majtku, solonych śle­
dziach i milionerach”; 18.05— „Gór 
ski sokół” — opow.: 18.25 — Dwie 
■wiązanki fokstrotów; 18.40 — Muz. 
ludowa Kanady; 19 — „Zespół Dzie 
wiątka”; 19.20 — „Wędrówki mu­
zyczne po kraju’ ’. 20.26 — Sport; 
20.30 — „Podwieczorek przy mi­
krofonie”; 22 — Mel. tan.; 22.30 — 
Muz. tan.; 23.10 — Ulubieni pio­
senkarze;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 16, 
18, 20, 23;

PROGRAM II (Poznań)

7 — Muzyka; 7.20 — Porady prak 
tyczne; 7.40 — Przegląd prasy; 7.50 
— Muzyka; 9 — Koncert muzyki 
klas.; 9.40 — „Przygody, podróże, 
egzotyka”; 10 — Gitara i piosen­
ka; 10.20 — Aud. akt.; 10.50 — Po­
ranny koncert chopinowski; 11.20 
— Pom. zespoły świetl.; 11.40 — 
Mel. z operetek J. Straussa; 12.15 
— Probl. ekon. tygodnia; 12.25 — 
„Z nadmorskiej krainy”; 12.45 — 
Kurs jęz. ros.; 13 — Zielone Za­
głębie; 14 — Czego chętnie słucha­
my; 14.35 — Radiowy bilans mie­
siąca; 15.05 — Zespól Przedsiębior­
stwa Usług; 15.25 — Program ra­
diowy i telewizyjny; 15.30 — Słu­
chowisko dla dzieci, 16.05 — Kon­
cert życzeń; 17 — Echo Pomorza; 
17.20 — Sobotni przegląd sportowy; 
17.25 — Rewia pt.: „W sobotnie 
popołudnie”; 17.45 — Sobotni do­
datek Radio-Expressu; 18.25 — Ak­
tualności; 18.50 — Fel. M. Jorsta; 
19.05 — „Za Odrą i Nysą”; 19.30 — 
„Matysiakowie”; 20 — Aud. poetyc 
ka; 20.20 — Sprawozdanie z meczu 
pilk.; 20.50 — Mówi „Zielone Za­
głębie”; 21.27 — Kronika sport.; 
21.40 — Głos złotej trąbki; 22 — 
Koncert solistów; 22.30 — „Gawęda 
podjączego”; 23 — Muzyka tan.;

Wiadomości: 5.30 6.30, 7.3C, 8.30. 
12.05, 15. 19, 21, 23.50.

Telewizja
POZNAN

18.20—19.25 — Film fab„ prod. ju­
gosłowiańskiej: „Podróż za ocean” 
— od lat 16 (lok.); 19.30—20 — Dzień

Komisja Handlu działa

Jak realizuje się postulaty wyborców?
0mówienie realizacji postulatów’ wysuniętych przez klien 

tów handlu podczas kampanii wyborczej do Sejmu i 
rad narodowych, było jednym z tematów’ posiedzenia komi­
sji Handlu przy Radzie Narodowej m. Poznania.

Jak wynika z informacji 
uzyskanych od sekretarza Ko­
misji Leona Chudzińskiego, 
przewodniczącego Komisji Ja-

Konkurs MDK
Komitet Organizacyjny Wielkie­

go Konkursu Młodzieżowego „Ba- 
v.. c się bawimy innych”, które­
go sekretariat mieści się w MDK 
ul. £ ialingradzka 30 informuje, za 
naszym pośrednictwem, że przyj­
muje nadal zgłoszenia do kon­
kursu.

Do konkursu może zgłosić się 
ten, który lubi i umie przewo­
dzić grupie rówieśników, chce 
być kapitanem drużyny siatków­
ki, piłki ręcznej, nożnej lub in­
nej potrafi zorganizować inne 
ciekawe gry i zafcawy.

Konkurs trwa jeszcze przez li­
piec i sierpień.Dla zwycięzców’ 
przewiduje się następujące na­
grody: rower turystyczny, teczka 
skórzana, aparat fotograficzny, 
uczestnictwo bezpłatne w wy­
cieczce do Warszawy -oraz wiele 
innych ciekawych nagród.

Szczegółowych informacji u- 
dziela sekretariat konkursu, któ­
ry mieści się w Młodzieżowym 
Domu Kultury, ul. Stalingradz- 
ka 30. (na)

Możliwości szkolenia 
w rzemiośle

W jednej z sal Domu Rzemio­
sła (ul. Marchlewskiego) zorgani­
zowano wystawę prac uczniow­
skich. Głównym jej celem jest 
zapoznanie społeczeństwa, a zwła­
szcza młodzieży, z możliwościami 
szkolenia w rzemiośle i z dotych­
czasowym dorobkiem Izby Rze­
mieślniczej w tej dziedzinie. Jak 
wynika ze zgromadzonych na wy­
stawie danych, wyuczenie zawo­
du w warsztatach rzemieślniczych 
nie naraża pobierających naukę 
na dodatkowe koszty. Uczniowie 
otrzymują bowiem podczas nauki 
wynagrodzenie, a po uzyskaniu 
dyplomu czeladnika mogą dalej 
pogłębiać swą wiedzę i awanso­
wać w zawodzie.

Mimo to ilość uczniów w pew­
nych zawodach maleje, co buazi 
niepokój, gdyż wiadomo że tylko 
znikomy procent szkolonych po- 
zostaje później w rzemiośle in­
dywidualnym, a przeważająca ich 
większość pracuje w przemyśle. 
Stąd też problem szkolenia w 
rzemiośle i podwyższenia ilości 
uczniów w warsztatach do około 
90 tysięcy w 1965 roku, jest je­
dnym z najważniejszych zadań sa 
morządu rzemieślniczego.

Wspomniana wystawa czynna 
będzie do niedzieli włącznie w 
godz. od 10—18. (bl)

Nowa ofiara kąpieli
Tragicznie zakończyła się kąpiel 

dla 10-letniego Stasia Busza, za­
mieszkałego przy ul. Pstrowskie­
go 80. Wybrał się on wczoraj z 
15-letnią siostrą Elżbietą do Dę­
biny i zażywał kąpieli w Warcie 
płynąc na oponie. W pewnym mo 
niencie spadł z opony i nie umie 
jąc pływać zaczął tonąć. Na ra­
tunek pospieszyła siostra, która 
również zaczęła tonąć. Krzyki Elz. 
bietki usłyszał starszy sierżant 
MG — Bednarek który uratowai 
dziewczynkę, nie wiedząc o tym 
że w nurtach Warty zgina! jej 
brat. Prawda wyszła na jaw do­
piero po ocuceniu Elżbietki. Zwło 
ki Stasia udało się wydobyć dzię 
ki energicznym poszukiwaniom 
Milicji Rzecznej i Straży Pożar­
nej. (t) 

nik (W-wa); 20—20.05 — Telerekla- 
ma (lók.); 20.05—22 — Film fabuł., 
prod. USA: — „Cyrano de Berge- 
rac” — od lat 12 (lok.); 22.15—22.20 
— Ostatnie wiadomości (W-wa); 
22.20—23 — Program rozrywkowy: 
„Raz, dwa, trzy” — pt.: „Dyliżan­
sem na Zachód” (Warszawa).

Dyjżurij pełnią
PAŃSTWOWY SZPITAL KLINI­

CZNY IM. PAWŁOWA — chirur 
gia — interna, ul. Garbary 17, 
tel. 540-04

APTEKI:
Apteka Centralna nr 1 im. Łuka­
szewicza, ul. 23 Lutego 18; Apte­
ka Wildecka nr 8 im. ,W. Stra- 
żewicza, ul. Dzierżyńskiego 144; 
Apteka Łazarska nr 10, ul. Gło­
gowska 72; Apteka im. St. Sta- 
s/ica nr 17, ul. Dąbrowskiego 76; 
Apteka Grunwaldzka, ul. Ostro- 

/roga 6; Apteka Śródecka nr 22, 
Rynek Sródecki 1; Apteka na 
Głównej nr 23, ul. Główna 53. 

na Brygiera i kierownika Wy­
działu Handlu Seweryna Zen- 
kera, wiele z postulatów wy­
konów, dotyczących m. in. 
mankamentów w zaopatrzeniu 
na peryferiach Poznania, zo­
stało już zrealizowanych.

Wydział Handlu podjął de­
cyzję w sprawie lepszego zao­
patrzenia sklepów na Juniko- 
wie i Swierczewie. przekształ­
cenia sklepu PSS w okolicy 
Rynku Śródeckiego na noc­
ny, uruchomienia specjalnych 
punktów z napojanu chłodzą­
cymi na Junikowie itp. Posta­
nowiono także przekształcić za 
kłady gastronomiczne na Mal­
cie i Sródce na placówki ka 
wiarniano-restauracyjne, aby 
zmniejszyć w nich spożycie 
alkoholu, który był niejedno­
krotnie przyczyną chuligań­
skich awantur. Dążyć się bę­
dzie także do częstszego orga­
nizowania w tych lokalach róż 
nych imprez kulturalnych i 
zwiększenia sprzedaży kawy i 
ciastek.

Wśród postulatów wybor­
ców zanotowano również wnio 
ski nierealne, lub takie, któ­
rych zrealizowanie może na­
stąpić dopiero w późniejszym 
okresie. Do tych ostatnich 
należy m. inn. uruchomienie 
kilku sklepów, restauracji i 
kawiarni w obrębie nowego 
osiedla przy pętli na Jeżycach 
a także dalszych sklepów na 
Winogradach i Naramowicach. 
Spełnienie tych próśb może 
nastąpić wówczas, g.ę|y we 
wskazanych punktach wybu­
duje się więcej bloków zapew 
niających handlowi opłacal­
ność.

Wydział Handlu nie załat­
wił wniosków zwiększenia 
przydziału opału, ponieważ są 
to sprawy wykraczające poza 
jego kompetencje. Tym nie­
mniej istnieje możliwość zwięk 
szenia opałowego zaopatrzenia 
nawet w ramach istniejących 
przepisów, gdyż rodziny ma­
ją prawo do 20 proc, dodatku

0 kształcenie 
towaroznawców

Z inicjatywy kierownictwa 
Wyższej Szkoły Ekonomicznej 
w Poznaniu odbyła się w dniu 
28 >"i. konferencja, na której 
poinformowano uczestników o 
możliwościach uczelni w zakre 
sie kształcenia towaroznaw­
ców. W konferencji uczestni­
czyli przedstawiciele partii i 
zainteresowanych instytucj i.

Podstawę do dyskusji sta­
nowiła informacja prodzieka­
na wydziału handlowo-towa- 
roznawczego prof. Aleksandra 
Lempki. Stwierdzono, że do­
tychczas nie było współpracy 
między WSE a wydziałami 
handlu rad narodowych. Han­
del nie korzystał także z do­
świadczeń uczelni. Dyskusja 
skupiła się na programie stu­
diów, na pomocy uczelni w do 
kształcaniu kadr handlowych 
już pracujących, na właści­
wym rozmieszczeniu absolwen 
tów samodzielnego kierunku 
towaroznawstwa. Ustalono, że 
na następnej konferencji omó­
wi się już konkretne plany 
działania, (jk) 

Fot. — K. Przychodzki

węgla po Wybraniu pełnego 
przydziału a także ubiegania 
się w DRN o przydział dodat­
kowy o ile mieszkanie jest 
wilgotne, zimne itp. Ogólna 
sytuacja opałowa w Poznaniu 
nie jest jednak zła. Świadczy 
o tym fakt że mieszkańcy nie 
wykupują około 25 proc, swo­
ich przydziałów.

Z innych danych przytoczo­
nych przez sekretarza Komi­
sji wynika, że wszystkie real­
ne postulaty wyborców zosta­
ną w handlu wykorzystane 
co przyczyni się do lepszego 
zaopatrzenia konsumentów w 
różne artykuły, (bl)

W Zamku
sala widowiskowa

W przyszłym roku Pozna­
niowi przybędzie jeszcze jedna 
duża sala widowiskowa. Pre­
zydium RN. m. Poznania po­
stanowiło odbudować wreszcie 
salę (tzw. tronową) w Zamku. 
Prace rozpoczną się w tym 
roku, a zakończenie ich ma na 
stąpić w drugiej połowie 1962 
r.

Niedawno powołano specjal­
ną komisję, która zajęła się 
szczegółową analizą istnieją­
cej dokumentacji. Chodzi be* 
wiem o to, by na odbudowę 
sali wydatkować jak najmniej 
pieniędzy.

Dzięki odbudowie tej sali 
Poznań zyskałby wreszcie 
miejsce do urządzania kon­
certów, występów itp. Jak wia 
domo — z braku innych — 
aula UAM spełnia dotychczas 
rolę — „sali do wszystkiego” 

(an)

ProAlmif o clącej!
Takich tłumów, jak w mi­

niony czwartek dawno już nie 
oglądaliśmy w Parku Kasprza­
ka. Ściągnęła je tam impreza 
rozrywkowa, która, z okazji 
„Dni Morza” zorganizowało 
Polskie Radio. Bez mała 10 ty­
sięcy widzów hucznymi okla­
skami nagradzało każdy punkt 
naprawdę atrakcyjnego pro­
gramu. Nic dziwnego, znani z 
radia wykonawcy grali i śpie­
wali przecież ulubione melodie 
i piosenki. Na estradzie parko­
wej muszli zaprezentowała 
swój repertuar Poznańska Pięt 
nastka Radiowa pod dyrekcją 
Zygmunta Malika wraz z so­
listami: Wiesławą Drojecką 
(piosenki), Januszem Hojanem 
— (trąbka), Jerzym Milianem 
(wibrafon) i Janem Ptaszynem- 
Wróblewskim (saksofon). Bar­
dzo podobały się też występy 
pary popularnych artystów 
Operetki — Jadwigi Kurzew- 
skiej i Jerzego Golferta, któ­
rym akompaniował Kazimierz 
Renz oraz chóru „Arion”. Kon 
cert prowadził i urozmaicał 
dowcipami Stanisław Struga­
rek.

Jeszcze w czasie trwania 
koncertu wiele osób spośród 
publiczności zwracało się do 
organizatorów aby podobne 
imprezy urządzało Polskie Ra­
dio częściej, i to właśnie w 
Parku Kasprzaka. Przedstawi­
ciele Rozgłośni przyrzeka, że 
uczynią wszystko aby spełnić 
te życzenia.

Kto wie, może doczekamy 
się stałych na dobrym pozio­
mie stojących imprez? (mi)

Akcja: „Tramping 1961"
Zwiedzamy kraj auiobusama PKS

Po tradycyjnym już i popuJarnym autostopie przyszła ko­
lej na nową akcję, mającą na celu umożliwienie po­

znawania kraju młodzieży i dorosłym. Chodzi o akcję 
„Tramping 1961”. Rzecz polega na możliwości przejecha­
nia sporej setki kilometrów’, na dowolnie obranej trasie, 
autobusami Państw owej Koro unikacji Samochodowej.

Z dniem 1 lipca br. poszcze­
gólne oddziały PTT-K — w 
Poznaniu Oddział Miejski przy 
St. Rynku oraz Oddział HCF. 
ul. Dzierżyńskiego — przystą­
pią do sprzedawania biletów, 
upoważniających turystów do 
korzystania z linii autobuso­
wych PKS. Bilet taki można 
kupić na okres dwu lub czte­
rech tygodni, płacąc za mego 
o d p o w iedn i ą k w 0’t ę. Uprzednio 
należy jednak wybrać trasę 
przejazdu, region, który za­
mierza się zwiedzić. Bilet mo­
gą nabywać osoby, które ukoń 
czyły 18 rok życia., Młodsi po­
winni podróżować pod opieką 
dorosłych.

Do wykupienia biletu jazdy 
konieczne jest wypełnienie od­
powiedniego kuponu. Można 
go otrzymać w każdej placów 
ce PTTK, sprzedającej legity­
macje biletowe na linie PKS. 
Wypełniony kupon musi także 
potwierdzić jakakolwiek ko­
mórka jednej z wymienionych 
organizacji: związku zawodo­
wego, PTTK, ZMS, ZMW lub 
ZSP.’Przy wykupie biletu na 
jeży okazać dowód osobisty 
oraz dostarczyć zdjęcie, które 
PTTK wkleja do legitymacji 
uczestnika akcji „Tramping- 
1961”.

Wykupione „prawo jazdy” 
ważne jest na dowolną ilość 
przejazdów i tras w okresie, 
na który bilet został sprzeda­
ny. Uczestnika „Trampingu” 
nie zabiorą jedynie autobusy 
pospieszne PKS, ani te. które 
służą do przewozu pracowni­
ków. Ważne jest także i to, 
że w miejscowościach, w któ­
rych znajdują s;ę kasy bile­
towe PKS lub „Orbisu”, mo­
żna sobie rezerwować miej­
sca w autobusach na określo­
ne dni i trasy.

Uczestnicy „Trampingu” zo­
bowiązani są także do udziału 
w specjalnej ankiecie. Chodzi 
bowiem o to, by na koniec 
sezonu zebrać opinię o tej ak­
cji. Z opinii uczestników orga­
nizatorzy zorientują się. czy 
i w jakim zakresie rozszerzyć 
akcję w następnych latach, 
czy też o tym, że akcja nie zda 
ła egzaminu. Ze swej strony 
życzymy jej powodzenia, (c)

„Głos“ dziękuje
Tuż przed likwidacją minio 

nych Targów Poznańskich, 
kierownictwo pawilonu Izrae­
la przekazało naszej redakcji 
pół worka fistaszków i deko­
racyjne kwiaty.

Zadecydowaliśmy przeka­
zać zieleń i fistaszki Przed­
szkolu Pocztowców.

W imieniu dzieci — dzięku­
jemy. (i)

INFORMUJEMY
Ośrodek Kursów Języków Zw. 

Nauczycielstwa Folskiego (plac 
Wolności 5) przyjmuje zapisy na 
kurs j. angielskiego, niemieckie­
go itp. dla początkujących i za­
awansowanych w okresie waka­
cji letnich (lipiec i sierpień). Za­
jęcia odbędą się w godzinach 
rannych lub wieczornych. Zgło­
szenia przyjmuje Ośrodek Kur­
sów Języków Obcych ZNP w 
godz. 11—16.

Trzeba wcześniej
Mamy za sobą kolejną im­

prezę handlową o zna­
czeniu międzynarodowym — 
XXX MTP. Pustoszeją już tere­
ny targowe, z których wywozi 
się eksponaty, pustka zapano­
wała już także na ulicach mia­
sta, z których zniknęły liczne 
w dniach targowych zagranicz 
ne samochody, bądź też prze­
pełnione wycieczkowiczami 
autobusy. Pozornie wydawa­
łoby się, że można przeto 
nad kolejnymi Targami posta­
wić kropkę. Do następnych 
— rok czasu.

Takie właśnie rozumowanie 
jest błędne. Jego skutki ob­
serwowaliśmy właśnie w tym 
roku.

Przed Targami wiele mó­
wiono o konieczności przygo­
towania miasta na ten okres. 
Brano pod uwagę zarówno 
konieczność usprawnienia ga­
stronomii, uwzględniano moż­
liwości zwiększenia frekwen­
cji kupujących w sklepach, u- 
stalano piany upiększenia sa­
mego Poznania. O wszystkich 
tych elementach dyskutowa­
no, ale — niestety — pozo­
stały one nieco w sferze teo­
rii.

Okazało się bowiem — na 
kilka dni przed samą imprezą, 
— że nie wszystko będzie za­
pięte na przysłowiowy ostatni 
guzik. Targi zostały otwarte, 
ale w mieście nie zakończono 
zaplanowanego makijażu. Je­
szcze w kilka dni po pierw­
szej niedzieli targowej mon­
towano efektowne uliczne lam 
piony z emblematami MTP, 
zakładano jakieś lampki, a po­
tężne rusztowanie z rur stalo­
wych na placu przed kinem 
„Bałtyk” stanęło właściwie 
prawie przed zamknięciem 
Targów. Na kilka dni przed 
11 czerwca nie wiedziano, czy 
na termin ruszy obracający się 
neon targowy na wieży przy 
ul. Świerczewskiego, nie zna­
ny był dzień ukończenia prac 
przy przebudowie fontanny 
przed Operą lub montażu 
efektownej rakiety - symbolu 
na pl. Wolności.

Owa cytowana wyżej nie­
pewność wynikała z tego, że 
szereg prac podjęto zbyt póź­
no, że nazbyt opieszale wy­
dawano niektóre decyzje, wy­
chodząc z założenia — „Targi 
jeszcze daleko, jakoś zdąży­
my". A tymczasem impreza 
zbliżała się nader szybko i 
wówczas nie starczyło juz sił 
na dokonywanie szeregu za­
mierzonych posunięć. Oto skul 
ki tego, że na Targi czekamy 
zawsze cały rok, że przez 
niemal 12 okrągłych miesięcy 
nie myśli się o nich, że wyko­
nawcy szeregu zleceń stosują 
zasadę — zdążą na targach, 
zdążymy i my. Jeśli zaś do te­
go wszystkiego dodamy, źe 
znów niezbyt zdała egzamin 
gastronomia, że w wielu skle*- 
pach i placówkach zarządzo­
no remont lub remanent właś­
nie tuż przed targami — trze­
ba z tych wszystkich faktów 
wyciągnąć wniosek o koniecz 
ności innego zorganizowania 
przygotowań.

Może tu ktoś powiedzieć, 
że to nic złego jeśli woda z 
fontanny popłynęła o kilka 
dni później, lub później zapa­
lono któryś z nowych neo­
nów. Może i nic z tego, ale 
widocznie ów ktoś zapomina 
o dodatkowych kosztach i ko­
nieczności zwiększenia liczby 
rąk do danej pracy, co spo­
wodowane jest właśnie opóź­
nieniami. Zrywy nigdy nie 
były uważane za coś ekono­
micznego. Ten pewnik doty­
czy nie tylko przemysłu. Obo­
wiązuje również w dziedzinie 
orzygołowań do wielkich im­
prez, takie cło MTP. O tych 
XXX! powinno się myśleć już 
dziś.
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